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Nieco opłyiaizimi na giełdzie
Lwów, 10 listopada

(In) Giełda efektów w ubiegłym 
tygodniu pozostawała pod znauiern 
b zczynn ści. Nie zdołały obudźć  
jej z letar u tak doniosłe wydai ze- 
nia na arenie życia politycznego, 
jak zwycięstwo konserwatystów w 
k  tglii — gd .ie  gie da zareagowała 
na wybór nowego rządu na'ych- 
miastową zwyżką walorów przemy­
słowych i bankowych jak dale 
ponowny wybór Coolidg ’a prezy­
dent m Stanów Zjed oczonych 
A m ery k , powitany z niezwykłem 
zadowo eniem przez nowojorskie 
J e r y  giełduwe.

Pizy minimalnej ilości* zleceń 
kupna, j rk  iemniej i zleceń sprze- 
dąży — kursa akcyi na nasiej gieł­
dzie [O sta 'y  prawie niezmienio­
ne, z wyją kiem jedynie akcji cu ­
krowni w Przeworsku, które w 
ciągu tygodnia uzyskać zdołały 
t w y z K ę  około 120 zł na sztuce. 
Przyczyną tej przes ło 50% zwyż­
ki — zapowiea iana wysoka dy­
widenda, rozszerzenie stanu posia­
dania (o czem już w ostatnim „.Prze­
glądzie" wspomnieliśmy) i pozosta­
jąca z tern w związku i.owa em 
s,a akcji.

Ostatn e wiadomości giełdowe 
z W arszawy wskazują na to, że 
zagraniczny kapitał, zwłaszcza an 
gielski, zacz na interesować się na­
szym przemysłem, zwłaszcza prze­
mysłem naftowym i dlatego zwyż­
ka wa'orów  naftowych, wedle za­
powiedzi pism warszawskich, mimo 
ogólnej depresji na giełdzie J e  jest 
wykluczoną.

Ogólnej zwyżki papierów  spo­
dziewać się jednak można dopiero 
po uzyskaniu wiek zej pożyczki 
zagraniczn j, gdyż bez uzyskan a 
ta kiej pożyczki gruntowna poprawa 
życia gospodarczego jest niemal 
wykluczoną.

Również i przewaluiowanie k a ­
pitałów  zakładowych spół k akcyj­
nych, które wyjawi istotną wartość 
substancjonalną akcji, wpłynie nie­
w ą tp l iw e  i na ustaLm e ich kur­
sów giełdowych.

W  najbliższym zaś czasie w ę 
ks^ych zmian na rynku efektów 
spodziewać się nie na eży, choć 
zapowiedź p. Premiera Wż. Grat.- 
sk itgo  w kierun!<u obniżenia stopy 
proc ntowej. jak niemniej optymizm, 
bijący z treści ostatniego przemó­
wienia p. Premiera w S jmie, mo­
gą wywrzeć na naszą sytuację gieł­
dową w pływ  dodatni.

Sytuacja na rynku walutowym 
niezmieniona. Kurs złotego na gieł­
dzie zurychskiej i inny h giełdach 
światowych w stosunku do dolara 
niewzruszony. Nieznaczne odchy­
lenia kursowe na naszych giełdach 
i w pryw a tn /eh  lokalnych obrotach 
są bez znaczeni;;..

W obec zapowiedzianej zmiany

0 spław budulca rosyjskiego
Nowa nota Sowietdw do Polski*

(Teleionemat własny „Gazety Lwowskiej"),

Pogranicze no w., 10. listopada.
Wedle otrzymanego tu komuni­

katu „Rosty", ludowy komisariat dla 
spraw  zagranicznych znów wystoso­
wał notę do Rządu polskiego, tym 
razem w  sprawie dowolnego tran­
zytu ładunków drzewnych z Rosji 
Niemnem. W nocie tej rząd sowieekl 
z naciskiem podkreśla m iędzynaro­
dowy charakter łożyska izekii Nie­
mna, co — jak zaznacza nota —j 
miał uznać również i Rząd polski. 
Dalej komisarjat sowiecki twierdzi, 
że Polska sama, w myśl koiiwemeji 
kłajpedzkiej- na szeroką skalę ko­
rzysta z prawa tranzytu Niemnem, 
równocześnie jedpak odmavvia So­
wietom praw a spławu buaulca tą 
częścią Niemna, która przechodzi 
przez terytorjurn polskie. Stanowi­

sko to — zdaniem Sowietów — ma 
także znajdować się w sprzeczności 
z traktatem  ryskim, wedle którego 
Sowietom wogóle udzielono prawa 
tranzytu przez Polskę.

W  końcu nota domaga się jak 
najrychlejszego uregulowania tej 
kwesfji, mającej doniosłe znaczenie 
gospodarcze dla obu krajów.

; Dodajmy, że wedle informacji 
' prasy sowieckiej, właśnie kwcstja ta 

między in. ma być przedmiotem naj. 
■ bliższych rokowań now ozam ianw a­

ri ego posła sowieckiego p. W ojkowa 
z Rządem polskim R ozstrzygniede 

. tej sprawy tna nastąpić równocze- 
; śnie z ogólnem uregulowaniem wza­

jemnych stosunków gosp adarczych 
celem „stworzenia atmosfery zupel- 

i nego wzajemnego zaufania".

KONFERENCJA PREM. GRAB­
SKIEGO Z MIN. SKRZYŃSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a  j U la ło p a u a .  ^2 j 

K respondent Wasz dowiaduje się. 
i i  dzisiaj o godzinie 11-ej premjer 
Grcbski odbył n radę z min. spraw 
zagrań. Skrzyńskim, dyrektorem de- 
partame tu politycznego Muraw- 
su m  oraz prezerem głównego u- 
rzędu likwidacyjnego Karsznickim. 
Tematem obrad b y ł i  sprawa roz­
począć się mających rokowań o 
raktai handlu wy polsko-niemiecki.

I

rozp. w a oryzacvjne?,o odnośnie do 
nożyczek b ip rtr  czn ch, so d/.iewać 

r s ę rależy zw yż.i  1 s tów zasta  wnych, 
których kurs obecny wynosi około 
20 zł. za 1000 koron przedwoieu- 
n ch, czyli zaledwie 2% pełnej skali 
waloryzacyjnej Wecile urzędowych 
ogłoszeń sądowy h odbyć się m; 
18 b. m w ąd z :e qk; wybór ku­
ratorów dla obrony p raw  posiada­
czy 'istów za<tawnych Banku kra­
jowego, h potecznego i innych, na 
co szczegó ną uwagp tychże zwra­
camy.

DAR NARODOWY DLA MARJI 
CURIE-SK ŁO D OW S IEJ.

W u szaw a ,  9 listopada. (Tel. G. 
L.) Utworzony niedawno Komitet 
Daru narodowego t la Marji Curi - 
Skłodowskiej, na czele któ ego stoją 
np.Trąmpczyński,Rata; i Mikiasz;w - 
s k :, wydał odezwę, wzywaią ą s o- 
eczenstwo do składania ofiar na 
budowę In ty u 'u  Radiowego dla 
uczczenia zasług uczonej Po'ki. 
Dzień zbió ki wyznaczono w W ar­
szawie ; a l 0  grudfefa, jako w dzień 

Imienin p. Skłodowskiej, na pro- 
w.ncji z :ś  na 14 grudnia.

„OUO V \ D I S ‘ ZWOLNIONE 
Z ARLSZTU.

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA 
MINISTERSTW A SPRAW 'WEW N.

W arszawa, 9. listopada. (Tel. G- 
L.) Jaik podają dzienniki w gmachu 
M inisterstw a spraw  wewm. odbyła 
się 8. bm. rewizja w  mieszkaniu 
pryw atnem  urzędnika' wydziału 
bezpieczeństwa przy tem  Minister­
stw ie M aksymiuka. Rewizja nastą­
piła w związku z dochodzeniem o 
szpiegostwo. Maksymiuka, oraz 2 
sublokatorów aresztowano.

GEN. SOSNKOWSKI W RZYMIE.
Rzym, 8 hstopadr. (Tei. G. L) 

W Rzy., ie bawi w charakterze 
prywa nym g e \  S o s rk o w sk .  D • 
wiećziawszy s i : o jego po ycie 
ni / i ster w o n y  G oigio, r ie  r> o- 

gąc z pow odu choroby oćwiedzit 
o t o i ś c i e  gen. Sosnkowskiego, 
postał dla złożenia w z> ty  swego 
aa utanta. Wobec te ro  g e r. Sosu* 
kowski rewi ytował min G org o, 
noczem złożył wizytę marszełk wi 
D iizow i. D :  siaj złożył gen. Sosn- 
kowski wie iec na ^robie ni zna­
nego żołnierza.

NIE MOSKWA LECZ LENINGRAD
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W a rs z a w a .  ll> 1 siopada. (Z) 
Z Moskwy donoszą, że izad sowie­
cki postanów ł  p r z e r u ś :  stolicę 
z M oskwy.do Leńingi du i w tym 

elu czyn ś ieszne przygotowania 
w L ningradzie.

(Telefonem cd naszego korespondenta).
Warszaw/a, 10. listopada (Z.) Proku-a.. 

tor zwolnił z aresztu film osnuty na *le 
powisści Henryka i>i©)itóev,;cza „Quo 
Vadis“. Sprawa ta, która obfitowała w 
sensacyjne szczegóły, gdyż rodzina Sień 
kew iczu zaprotestowała przeciw prze­
świetlaniu tego turnu, została zakończo­
na W W arszawie Z ramienia włoskiej tir 
my kinematograficznej prowadził roko­
wania K w okał rzymski dr. Fa-
bry.

Posef Wojkow u Pzezyflenta Rzpltej.
UCZUCIA SYMPATJf I PRZYJAŹNI SOWIETÓW DLA NARODU 
POLSKIEGO. — O STWORZENIE ATMOSFERY ZUPEŁNEGO WZA­

JEMNEGO ZAUFANIA.

Warszawa, 9. listopada. (Teł. G.
L.) Dnia 8. listopada o godiz. 12 w 
południe p. Piotr Wojkow, poseł 
nadzw yczajny i minister pełnomo­
cny Z. S. R. R. w ręczył Patiu P re ­
zydentowi Rzpltej na uroczyste) 
audjencji w pałacu Belwederskim 
swoje listy uw ierzytelniające j w y ­
głosił przy tej sposobności nastę­
pujące przemówienie w  języku ro- 
sy jsk n n : Panie Prezydencie! P rzy ­
stępując do wykonania obowiąz­
ków posła Z. S. R. R. w  Polsce, 
uw ażam  za niezbędne wyrazić 
p rzedew szyJk iem  te uczucia głę­
bokiej sym pati i  i przyjaźni, które 
żywią narody Związku sowieckie­
go dla narodu polskiego. Uczucia te 
u rosły  i umocniły się w sytuacji 
wspólnej wojny przeciw caryzmo- 
wi, i wynikają z wzajemnych go­
spodarczych interesów obu k ra ­
jów . Jako zasadniczy cel w  nrojej , 
pracy staw iam  sobie stworzenie ;
«*tmosfery  zupełnego wzajemnego ! 
zaufania między naszemi państwa- I

mj. W yrażę nadzieje- łże to w za­
jemne zaufanie winno stw orzyć 
trw ałą  gwarancję dla dobrych sto­
sunków sąsiedzkich i dla gospo­
darczego zbliżenia obu państw .

Pan P rezydent Rzpltej odpowie­
dział: Przyjmując z rąk Pańskich
listy uwicrzyteiniiające, w itam  w 
osobie Pańskiej dyplomatę dosko­
nale obznajpmionego z całokształ­
tem stosunków/ polsko-sowieckich. 
Mogę zapewnić Pana, że naród pol­
ski ożyw iony jest rów nież uczu­
ciem szczerej sympatji dla narodów 
Związku sowieckiego, z któryim 
pragnie żyć w dobrych stosunkach 
sąsieuzkich.

Pan P rezydent przyjął pasła so­
wieckiego w otoczeniu Ministra 
spraw  zagranicznych 'Skrzyńskie­
go i dyrektora protokołu dyploma­
tycznego Przeździeekiego. Posłowi 
W ojkowowi to/warzysz11 radca
poselstw a Biesiadowski i pierwszy 
sekretarz poselstw a Arkadie w.
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KONFERENCJA W OJEW ODÓW  
KRESOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs z a w a .  10 listopada t,z.) 

W Min. spraw wewn. odby.a  się 
konferencja z przybyłymi do W ar­
szawy wojewodami w sprawie 
walki z bandytyzmem. Konferował 
z wojewodami Min. Huebner, po­

wozem z. stali oni przy ęci przez 
Premjera Grabskiego. .Spodziewać 
s 'ę  należy w najbliższym czasie 
oficjalnych enuncjacji, k óre mają 
s 'ę  pojawić na temat dochodzeń w 
.sprawi? biernośc: ni .których funkcjo­
nariuszy adm inistrac j m-policyjoyih 
na kresach.

-— o—
WPŁYWY PODATKÓW.

W arszaw a, 9. listopada. (Tel. O. 
L.) W ciągu 10 miesięcy od stycz­
nia do października w pływ y po­
datków  pośrednich doszły do sil­
my preliminowanej na cały rok, a 
w  tym czasie doohcdy z monopolu 
państwowego przew yższyły sumę 
preliminowaną z góry o 20 mil. zł. 
Rząd przewiduje, że nadw yżka 
w pływ ów  z podatków pośrednich 
i monopolów z końcem roku prze • |  
kroczy preliminarz o 100 mil. z\. |

ECHA ARESZTOWANIA GEN.
MATHAZIUSA.

Paryż.. 9 listopada. (Tel. G. L.) 
Według doniesień dzienników rad ?r. 
ambasady niemieckiej oświadc ył 
lvczasie swej wizyty na Quai d ’0  
say. iż rząd niemiecki domaga 
s ę  wypuszczenia na wolność ge" 
M athaziusa, którego ares towame 
uważa za nieprawidłowe. Na Qa?i 
d’0  aay  odpowiedziano mu, żagen. 
Mathazius został aresztowany na 
zasadzie prawidłowej ankcji, gdyż 
s jusznicy zastrzegF sobie formahi. 
p ^ w o  ścigania winnych grabież, 
w czasie wojny, nawet w stosunku 
Ido tych) osób, które n!e figurują na 
liście winowajców wojennych.

 o------
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ 

W  KOLEJOWYM RUCHU TO­
WAROWYM.

{Telegram wtasny „Gazety L wowsk.*).
Poznań, 8 listopada. W  ck ę g ;. 

,pozn»ń kiej Dyrekcji kolejowe 
zniesione zostały wszelkie ograni­
czenia w kolejowym ruchu tow a­
rowym.

Ze s p r a w  ruskich.
SMUTNA ROC7MCA. — BITWA NA Z AM ARSTYNO W IE. — ZA­
STÓJ  W ŻYCIU POLITYCZNEM. — SZEPTYCKI UMYWA RĘCE 
OD POLITYKI. — WALKA O ŻONY DLA KSIĘŻY. — NOWY OR­

GAN OPOZYCJI TRUDOWEJi

Lwów, 10 listopada.
(W) W  c ężkim smutku i ża 

f .bie obch.dzili Rusini lwowsc 
szóstą rocznicę n eudałcj rewolu­
cji, Urządzono tylko we w zyst- 
kich cerkwiach żałobne nabożeń­
stwa za poległych żołnierzy a 
, Dił “ i ,N. Czas* umieść ly  ar- 
‘ykuły wstępne na temat podstę­
pnego opanow ania Lwowa, lecz 
oba uległy kenf skacie. Oprócz 
tego „D ilo“ um ;eśc ło  fejleton p. t 
„Zaporożci na Zam ar.tynowi", w 
którym w ysław ia  udział i w ale­
czność kozaków w obronie nie­
zawisłości Z. U. N. R.

W  ic ył t m rzeczywiście w 
pierw zz.ch dniach listopada 1918 
jpkiś odd iał kozaków z atama- 
nem D oio teńk t na czele i grupa 
„pow rtańclvv“ lwowskich a w s ła ­
wili się zamordowaniem obywa- 
leia lwowskiego ś. p. Lintnerą, 
znan go zresztą sym patyka R u s - 
nów z czasów pr :edwojennyc!'

znęcaniem się naa ludnością 
o h  ką. N e długo tam jfd  ak hu­

lali, gdyż a*annn Dołoteńko otrzy­
mał pos trza ł  w nege, a oddział 
jego p erzchnął do Lwo wa. Ru ini 
: onieśli tam stanowczą klęskę i lo 
na tych samych polach zamarsty- 
cowskich na których w r. 1635 
pobił hetman J błonowski hordy  
tatarskie Schebas-Geraja.

W  życiu polityc.nem Rusinów 
panuje w dalszym ciągu kom­
pletny zastój i ogólna apatja a ża­
dna z partji ani też nikt z polity­
ków niema odwagi zająć się sa­
nacją tej kołowacizny. P rasa  ru­
ska zaimuje s ię  problematami świa- 
łowyrni i oplaku e tylko „ruinę*‘ 
polityki ruskie:, wojownicza do

niedawna migracja przycichła zu- 
p łnie bo wyśmiewają ją nawet 
właśni rodacy w kraju a ukra.ński 
klub parlam entarny na który tak 
dużo liczono, przechodzi ciężk:e 

rzesilenie w ew nętrzne gdyż brak 
tam także jednolitości i ciągle gro­
zi mu rozbicie.

M etrop lita Szeptycki, k 'óry 
był zawsze wyrocznią w rusk cn 
sprawach politycznych, usunął się 
zupełnie od polityki a duchowień­
stwo ruskie, które zawsze najbar­
dziej warcholiło w kraju, podzie­
liło s ię  na owa obozy walczące 
za i przeciw celibatow i księży 
ruskich.

Niema u Rusinów autorytetu, 
klór by ich pogodził i nie znaj­
dzie się prędko, bo starzy polity­
cy s racllf v zaufanie ogółu, a mło­
dzi nie mogą go zdobyć.

Opozycja trudowa po półro- 
cznem milczeniu zdobyła się wre­
szcie na wydawanie dwutygodnika 
p. t. „Ukraińs a Rada*, lecz już 
z treś i pierwszego numeru widać, 
że straciła ona daw ną fantazję 
i brak jej animuszu do takiej wal­
ki wyzwoleńczej jaką zapowiadała.

Jedynie spraw a un wersytetu 
ruskiego rozruszała trochę umysły 
polityków i uczonych ruskich, lecz 
i tu skończyło się na kompromi­
tacji tych ostatn ch, gdy wyszła na 
jaw ich dwulicowość.

Tymczasem młodzież w liczbie 
przeszło 1000 zapisała się w b r. 
na U iwersytet Jąna Kazimierzą 
podczas gdy ao  tajnego ściągnięto 
niespełna 100, i to takich, którzy- 
wogótę nie m ogliby  otrźymać w s t■•- 
pu na żaden uniwersytet.

PODROŻENIE KOMUNIKACJI 
Z RUMUN'Ą 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Stan sławów, 10. lis .opaaa. W 

komunikacji z Rumunją, k óra — 
pominąwszy stacje włączone do 
nowej bezpośredniej taryfy polskc- 
rumuńskiej — odbywa się do i od 
“■facji g raniczn j Grigore Ghlca 
Voda ( awniej Niepolokowce), na­
s tąpiło  podrożenie zatfiwno w  ru­
chu osobowym , jak i bagażov'ym. 
W  szczeg.ilności podwyższone zo­
stały ceny przejazdowe i przewo­
zowe za odcinek graniczny Snia- 
tyn-Grigore Ghica Voda. Pod wy. - 
ka cen za użycie pociągów p o sp ie ­
sznych na tym odcinku w  nosi 
około 200% , tern samem kosztule 
przejazd w I. klasie 4’4 j  zł., a w 
II. klasse 2*70. Reszta cen do nała 
stosunkowo nieznacznej podwyżki.

PROHIBICJA ALKOHOLU 
W  NORWEGJ.

Berlin, 9 listopada. (Teł. G. L 
Z Chrystjanji donoszą, że w nor­
weskich kołach parlam entarnych 
uważają za najwłaściwsze aby 
spraw a calk witej prohibicji spo­
życia alkoholu rozw aż na zosia a 
w drodze pleb scytu, któ y odbyłbj 
się na wiosnę przyszłego roku.

BOJKOT LUDENDORFFA W BAWARJI.
Monachium, 9. listopada. (Tel. G. L.) 

Za przykładem generałów bawarskich 
.również i związki pułkaiwe odsunęły się 
zupełnie od Ludendorffa. Wszelkie ba­
warskie tow arzystw a wojskowe w 
związku z kouililcteni Ludendorffa z 
Ruprechtem ogłosiły bojkot Ludendorffa 
i jego atrorników.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
AUTOMOBILOWY.

Wiedeń, 9. listopada. (Tel. G. L.)
Na drodze Graz-W iedeń spadł dziś 
do rzeki Milrz samochód ciężarowy,
używ any wobec strajku kolejowego 
do przewożenia pasażerów. 3 osoby 
zabite, 15 ciężko rannych.

Kronika telegraficzna.
— Nuncjusz papieski w Monachjum, 

Patęliri w najbliższym czasie przenosi 
się na stale do Berlina. Przenosiny te 
pozostają w związku z możliwością 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
Francji z W atykanem

— Król angielski przyjął na audien­
cji sekretarza stanu dla spraw  zagra­
nicznych Austena Chamberlaine‘a.

Lordem majorem- Losek/nu w ybrany 
został Alfred L ev:s Bower. Uroczyste 
zaprzysiężenie i wprowadzenie w urząd 
odbędzie się w poniedziałek, przyczeui 
odbędzie się tradycyjny pochód.

— ,.Morning P ost“ donosi z Tien-lsL 
nu, że rodzima cesarska zażądała ochro, 
ny ze strony korpusu dyplomatycznego,

1 obawiając się cc do ostatecznego losu, 
jaki przeznaczono b. cesarzowi.

— M orderca Eritzbergera, Henryk 
Schultze będzie odstawiony do granicy 
rumuńskiej, gdyż rząd turecki nie zgo­
dził się na przyjęcie go na swoje tery- 
terjun:.
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Wśród książek.
Francis Jammęs: „Romans zająca", 

l e k to r  1925.
„Romans Zająca" należy Jo naj­

bardziej charakterystycznych prac 
autora „Poety wieśniaka", p r o b o ­
szcza z Ozeronu ‘ i tylu innych pi­
śmiennych utworów tego jedynego 
W swoim rodzaju pisarza. Francis 
Jammes należy do tego samego gro­
na ludzi, do których należał kiedyś 
Franciszek z Assyżu, a potem caiy 
szereg świetlanych poetów począw­
szy od pogodnych pieśniarzy średnio 
wiecza. skończywszy na Gotifriedzie 
Kellerze i Maeterlinku. Ludzi tych 
charakteryzuje miłość do świata i 
pobłażliwość dla jego ułomności. Tak 

■ m y to nazyw am y, dla nich, dna tych 
Wybrańców świat niema żadnych u- 
tom/ności i pobłażliwości nie potrze­
buje. Świat jest piękny i doskonały, 
tężeli się go z ich punktu sądzenia 
widzi i sądzi. Jest to albo zap ttrzc- 
t»e się w istotną piękność ;.vcia i

pomijanie szczegółów, albo stworze­
nie sobie teorji życia i tłómaczcnię 
wszelkich zjawisk tą świetlaną teo- 
rją. Anatole France opowiada w swo 
jej Francji współczesnej, jak ksiądz 
L.amtaigne usiadłszy na ławice, starł 
plecami napis niechlujny, wypisany 
na poręczy — choć ani zam iaru ani 
świadomości tego uczynlku nie miał. 
Ci święci ludzie, jak Jam m es i jemu 
podobni ścierają brudy ziemi bez­
wiednie, usuwają zto, nie widząc go. 
Kalendarz, który , ; rancis Jammes J- 
mieścił w swym „poecie wieśnia­
ku" — świadczy o tern, że każdy 
miesiąc ma d[a niego niezwykły u- 
rok, że każdy jest jakby najpiękniej­
szą porą roku. Gdyby jammes pisał 
dziennik — każdy dzień byłby naj- 
pięknieisizym dnitóm jego życia. Tak 
żyją zakochani.

„Rankiem budzi
Sennych ludzi 

na nadzieje — miłość, wedle słów  Z. 
Krasińskiego". — Tych poetów bu­
dzi poezja na radość każdego ranka. 
A przecie na tym ich najleoszym 
świecie umierają z głodu zwierzęta 
i ludzie cheruia Klara dTWeheme

oszaleje i pozbawi siię życ;a, dzieją 
się rzeczy straszne i okrutne. Rrm - 
cis Jam m es to widzi i z pewnem 
grąniaząeem  czasem  z cynizmem za 
mKowaniem mówi o rzeczach ludz­
kich. nazbyt ludzkich — nic nie za- 

I chwieje jego wiary i jego pogody. 
|  Dowcipny raczej, niż głęboki sa­

tyryk, przedstawia go jako człow ie­
ka, który w  gnojówce szuka roba­
ków i przemawia do nich słowami 
świętego Franciszka. W szystko to 
potrochu prawda, ale umieć przem a­
wiać słowami świętego Franciszka 
danem jest tylko natchnionym i ta­
kim natchnionym jest Francis Jam ­
mes.

Fracis Jammes jest nabożny, al­
bo pizymajmniej lubi mówić o Bogu. 
Nic dziwmego. Bóg jest dla niego 
symbolem tej doskonałości i piękna, 
które wszędzie widzi. Jeżeli coś nie 
jest piękne, to przez pomyłkę, przez 
nieporozumienie pomiędzy stwórcą a 
stworzeniem. Takim jest fen naj­
czulszy z współczesnych poetów. 
Fytać bs' site można, czy to szcze­
rze, czy może miłować się człowiek 

• w tei natwnei wierze i pogodzie

dziecięcia? Na to odpowiadają jego 
dzieła — dzieje tego zająca, które­
go żyw ot tak pełen przygód, tak 
pełen trwogi i niebezpieczeństw o- 
pisal z humorem i pogodą „lafonte- 
nowską" Francis Jammes. Ten ży­
wot przepiękny, ta opowieść o zają­
cu skąpana w  świetle najczystszej 
poezji — usprawiedliwia 'wszystko. 
Czytając, rozumie się grzesz te pra­
gnienie zająca wyzbycia się nieba 
dla ziemi — pojmuje się, że w  tej 
naiwnej poeziii kryje się i fSpzofja 
głęboka i nauka dla ludzi dobrej 
woli - r  że io jest owo wyrzeczenie 
zbawcze, oczekiwane, prorokowane: 
pokój W am ludziom dobrej woli.

Klara d‘Ellebeuse i Almoida De- 
tremont są przykładami tych wybu­
jałych namiętności, które może razi­
łyby świętoszków, albo szczerością 
swą przerażały ludzi wstydliwych, 
ale które tu rozkwitają j.ak kwiaty 
niewinne swą nieświadomością, 
wyruszające swą niewinnością. Bcz- 
wstydność Francis Jammesa jest 
dalszym ciągitem tego pogodnego 
zgodztnia się z wszystkiemi przeja­
wami życia. Dr. W. Moraczewski.
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LUDWIK ZAWADZKI
Dom spedycyjny i komisowy

R b L w owie ul. SobiesftiBPO i. S. I. p iętro. —  Rob założenia 1310. Tel. 33.

D ostaw a i ekspedycja  pasy.e .{ ko le jow ych. —  Ocfenia 
p o syłe k  z a g ra n ic zn y c h . —  P rz e w ó z  urządzę.ń w m ie j­
s cu  i na p ro w in c ji w iz a m i p a te n lsw sn ym i, —  Opakp 

wanie o ra z  p rze ch o w a n ie  ni' bli.
D la P. T . U rzędników  przy  p rze p ro w ed  :aniu  o dpow iedn i raba '.

| S *  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  f e n

KOMUNIKACJA LOTNICZA PA- 
RYŻ—MOSKWA PRZEZ WAR- 

SZAWĘ.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a. 10. listopada. (Z.) Z 
W ilna donoszą, że rozpoczął się 
dzisiaj, w niedzielę regularny odlo-t 
do Moskwy samolotu osobowe na 
linji P ary ż  — W arszaw a — Wilno — 
Moskwa.

W A RSZA W A -ŁÓ D Ź.
.Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 10. listopada. (Z.) W 
najbliższym czasie o tw ar ta '  bedzie 
komunikacja samolotowa z W ar­
szawy do Łodzi. Samoloty będą 
przejeżdżać tę iimję trzy  razy dzien­
nie. a jednorazowa podróż będzie 
kosztowała 20 złotych.

Herriot chce w s p ó ł p r a c o m  z  Sow.etam
.PO D PISU JĄ C  PROTOKÓŁ GEN EWSKI FRANCJA OKAZAŁA SIĘ 
MOCARSTWEM POKOJOW O USP OSOBIONEM”. — „ODNALEŹLI- 

ŚMY BYŁYCH SOJUSZNIKÓW".

ŹRÓDŁO GORĄCE W  ANGLJI.
W iei-ń, 9 l s op da. ( l e i .G .  L.) 

„N. Fr. P ie sse"  donosi z Londynu, 
że tuż <bok w ie ld eg o  pałacu 
fW indsor w y  r y ł o  s in e  ź ódło g  - 
race, : tóre bije od 4  dni. Pierwszy 
w y r . s  źródła b 1 tak wielki, że 
w i  ut k b zradności robotników o 
m j o nie dosz.o do zaiewu.

- — o— -

STAN ZDROWIA SEN. LODGE‘A. 
Londyn, 9. listopada. (Tel. G. L.)

Pisma donoszą z N. Jorku, że stan 
zdrowia senatora Lodge‘a jest bai- 
uzo poważny.

Okruchy.
Zaleta dziennikarza polega na jego 

szybkości, nft jego pomysłach, ale przc- 
dewszystkieni na tego jasności. DzieniU- 
karz ma tylko godzinę azasu i kaw a i ©U 
papieru, aby przedstawić jasno jakiś 
spór, pobić przeciwnika, -wypowiedzieć 
swoje zdanie. Jeżeli powie jędrno tylko 
słowo, nieocipowiadająee celowi, jeżeli 
nakreśli jedno tylko-zda,nie, którego czy­
telnik od pierwszego rzutu oka nie zro­
zumie, w  takim razie publicysta nie dc- 
rósl do s\\ ego zadania.

Yeuillot.
1— -O——

Rodez, 9. listopada. (Tel. G. L.) 
Herriot odpowiadając w wygloszo- 
n-em tu przemówieniu na manifest 
republikańskiej Ligi naród’, przypo­
mina sytuację', w jakiej znajdom ał i 
się Francja w chwajli kiedy kartel 
lew icy objął ster rządu. P renuet za 
znaczył, że podpisując* protokół ge­
newski, Francja okazała się mocar­
stwem usposobionem pokojowo, któ­
re powraca do swojej prawdziwej 
tradycji, jednocześnie jednak znala­
zła sposób przyjęcia projektów e- 
wentualnych nowych systemów tyl­
ko o tyle, o ile projekty te będą zgo­
dne z poglądem bronionym przez 
delegację francuską.

Herriot powiedział dalej, że u- 
czyniono wielki wysiłek, aby Fran­
cja nie była już nigdy narażona na 
niebezpieczeństwo wojny. Chcieliś­
my — mówił Herriot — dotrzymać 
przysięgi, złożonej naszym, pełnym 
chwały zmarłym, ale nie naraziliś­
my bynajmniej na szwank bezpie­
czeństwa Francji, gdvż zgrupowa­
liśmy dokoła niej zasób przyjaźni i 
życzliwości.

Herriot podkreślił znaczenie a r­
bitrażu, dzięki któremu uregubw aao 
trudne sprawy. Dalej oświadczy!,, iż

I nie chciał zapominać o narodzie ro­
syjskim. Odnaleźliśmy — mówił 
Herriot — byłych sojusz lików, z 
którymi, bez względu na to, jakie 
będą mieli rządy, pragniemy praco­
wać z pełną szczerością nad spra­
wą pokoju.

Przechodząc do omówienia spraw 
wewnętrznych oświadczył premjer, 
że jeżeli rząd podejmie waikę prze­
ciw fasa tykom, to nie uczyni tego 
bynajmniej, aby dokonać zamachu 
na przekonania wiary, które szanu­
je, ani też dla dania sposobności za­
granicy do prowadzenia kampanii 
antitreipiibikańssłkiej. herrio t nalegał 
wkońcu na bezw zględną koniecz­
no ś ; zapewnienia przedewszyist- 
kiem rów now agi budżetow ej, przy- 
czem zapewnił, że celem obecnej 
pożyczki jest zlikwidowanie należ­
ności i wywiązanie się z zobowią­
zań państwa wobec banku francu­
skiego, wreszcie Pokazanie zagrani­
cy, n a  jaki w ysiłek  może się zdo­
być Francja dla ochrony i oszczę­
dzenia Swej waluty. W  toku  przemó 

J wienia krytykował Herriot stano- 
• wisko opozycji, a zwłaszcza Mille- 

randa.
I
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Z M UZYKI, !
Ryszarda W agnera „Wałk‘rjaa na 

scenie leśnej.
1.

Spędzając w yw czasy  letnie na 
Pomorzu, w ybrałem  się na  dni kil­
ka do znajomych w Gdańsku, a 
stąd do Sopot, na zapowiedzianą 
„W alktrję“, w ysta  w*>ną w  lesie.

W ystaw ienie tej op o n ’ było 
tak przepotężne i podniosłe, tchnę­
ło taką szczerością i realizmem, że 
na długi czas, w  pamięć widza i słu­
chacza w żyć się musśało.

Dzień piękny, ciepły i słonecz­
ny.

Zbfiża się wieczór, przed kasy ­
nem, m oc automobili, pow uzów  
pry watnych i dorożek przybyłych z 
G dańska i Oliwy, dalej omnibusy 
każdy  na 14 osób. — W espół z ba 
wlącymi tu artystam i lwowskimi 
P*wf. PtHomieńskluTi, H om erem  i 
Sehutoem z trudem  zdobyw am y 
miejsca w  takim wehikule, płacąc 
jednego guldena i dwadzieścia fe- 
nigów od osoby.

M i e j  strajku l o l # z y  M j a c M
POCIĄG POŚPIESZNY Z WARSZAWY ZATRZYMANY NA STACJI 
W  LUNDENBURGU. — NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O ROZWIĄ­
ZANIU RADY NARODOWEJ. - „ZADANIA KOLEJARZY NIE DADZĄ 

SIĘ POGODZIĆ Z PLANEM SANACJI FINANSÓW AUSTRJI“.

Wiedeń, 9. listopada. (Tel. G. L.) | W arszaw y, który mial przybyć do 
Strajk kolejarzy austrjackich ma j W iednia dzisiaj .rano, został za trzy 
przebieg spokojny. Ruch na kolejach 1 many przez kolejarzy na dworcu w 
ustał zupełnie. Pociąg pośpieszny z Lundenburgu. Aprowizacja Wiednia 
w m m m m m am m m um m m m m um am um m m m nB m m aeam m m m um m m nm m am  

Jedżiem y, a raczej posuwamy 
się powoli dragą piaszczystą i s tro 
mą, około pół godziny, otoczeni ze­
w sząd pojazdami, motocyklami, au 
tarni, row eram i i (nieprzeliczoną 
rzeszą pieszych, z których wielu 
niesie ze sobą składane krzesełka.

Zbliżamy się do zalesionego 
wzgórza, drogą w  rodź a jo serpen- 
iyny prowadzącej do Morskiego 0 -  
ka. — W  pew nym  momencie kaiżą 
nam  złazić i dalej drogą coraz bar­
dziej strom a pniemy się pieszo.

Godzina w  pół do ósmej, zdała 
dolatuje nas głos rogów, grających 
m otyw  przew odni z W alkirji, na 
znalk, że przedstaw lenie w net siQ 
rozpocznie.

Dochodzimy w reszcie do b ra­
my, a raczej sztachet, w  których 
środkowe wejście jest zam knięta 
a  tylko dworna bocznemi w pusz­
cza się te tłumy. J

Stoimy chwilę i ze zdziwieniem ; 
obserw ujem y tę publiczność, k tóra ; 
w żołm erskm  ordynku ustaw ia się ;
— nie krzyczy i nie popycha się . 
wzajemnie tylko powoli i ze stoic- • 
kim spokojem posuwa siu, okazuje 
M ety  i wchodzi poza ogrodzenie, I

dotychczas nie ucierpiała. Kierowni­
ctwo strajku przepuszcza pociągi ze 
środkami żywności. Kanclerz Seipsl 
konferował dzisiaj z prezydentem 
Rady Narodowej Niklasem i oznaj­
mił mu. że zamierza na ple na asem 
posiedzeniu Rady Narodowej przed­
stawić pcwody dymisji rządu. Kon­
ferencja przewodniczących klubów 
postanowiła odbyć we wtorek ple­
narne posiedzenie 7 g rom aizenh  Na­
rodowego. Komitet strajkowy zgo­
dził się na przepuszczenie pociągów 
pośpiesznych, kiórymi przybędą 
członkowie Zgromadzenia Narodo­
wego do Wiednia. W kolach parla­
mentarnych sądzą, że Zgromadzenie 
Narodowe wybierze ponownie gabi­
net Seipla znaczną większością gło­
sów. Pogłoski o rozwiązaniu Rady 
Narodowej i powołaniu gabinetu u- 
rzędniczegc uważane są za zupełnie 
bezpodstawne.

Wiedeń, 9. listopada. (Tel. G. 
L.) O godz. 17.30 zaprosił kanclerz 
Seipel dziennikarzy wiedeńskich i 
zagranicznych n a  konferencję p ra­
sową, na której oświadczył, że żą­
dania kolejarzy nie dadzą się pogo­
dzić z Planem sanacji finaos /w Ap- 
Strji. Koleje austriackie mają bu­
dżet autonomiczny na zasadzie sa­
m ow ystarczalności j nie mogą 
wrócić do daw nej m etody gospo­
darki deficytowej. M inister skarbu 
Kiinbeck oświadczył, lże w razie je­
żeli sanacja kolei austriackich nie 
dojdzie do skutku, w ów czas w y ło ­
ni się kw estia, czy koleje te  będą 
mogły nadal pozostać własnością 
państw a.

Wiedeń, 9. listopada. (To). G. L.)
S trajk kolejarzy trw a dalej. Roko­
w ania nie rozpoczną się przed śro­
dą. ,.Arb. Zertung" donosi, że mi 
życzenie dyrekcji pocztowe.’, komi­
tet strajkow y zgodził s>ę na w y ­
syłkę listów zagranicznych auto- 
mubilami.

rozpływ ając się na ogromnej prze­
strzen i

P o  raz  drugi ze w zgórza roz­
brzmiewają rogi hejnałem.

W chodzimy i my, w okół nas o- 
gromna Polana dookoła zalesiona, 
frŁłzypormhająca fcueicó 'polanę pod 
kopceni.

W  pośrodku polany parę tysię­
cy  krzeseł, rzędy barierkam i po- 
odgradzaue, w zupełnym porząd­
ku, za w skazów ką licznie ponozsta 
wdanej służby, dostajem y się na 
nasze miejsca, a m am y krzesła w  
IX rzędzie po 15 guldenów.

Tłumy napływające jedna tylko 
stroną powoli topnieją na polance, 
zajmując swe miejsca, a zebrało 
się tej ipublbiczności (jak mię póź­
niej informował znamy z czasów  
Filharmoni lwowskiej skrzypek: P- 
Demon a obecnie koncertmistrz) 
siedm tysięcy osób, tyiJe bowiem 
biletów w ładza pozwoliła sprze­
dać w cenie od 20 do 2 guldenów. 
Mimo takiej ilości osób i przy ta ­
kich cenach, zapew niał mię mój 
interlokutor przedsiębiorstw o to do 
chodów nie doie, pokrywając z a ­

ledwie wydatki. Rozgiącam się do­
koła. ,

Przedem ną w zgórze w ysok ie , 
zarosłe sosnami i ni®Iicznemi drze­
wami iiści&śtemi. — U podwórza ro­
dzaj zapory około 4R m etrów  dłu­
giej a z pięć wysokiej pokrytej na 
zew nętrznej sw ej stropie ziełonemi 
żywemi liśćmi. — Pod tą zasłoną 
w ykopana w  ziemi szeroka i dłu­
ga przestrzeń, wyłożona deskami, 
to  miejsce przeznaczone na orkie­
strę. W  o rk iestrze tej zasiadło o- 
koło stu dwudziestu muzyków, a 
w rem siedmnastu pierw-'szych 
solistów z pańsfw . opery berliziskrei 

Nad tern zbiorowem ciałem mu- 
zycznem dominuje wspaniała, p ra­
wdziwie (arystokratyczrla postać , 
jednego z  rtajww'tworrrieiszych dy­
rygentów  prof. dra M aksa von 
Scbillingsa. intendanta państw , o- 
Pery berlińskiej. Hejnał odzywa się 
po raz trzeci. — Cisza laik w ko­
ściele, naw et ptaka przelatującego 
nad polaną nie zauważyłem. Męż­
czyźni obnażają głowy. W ieczór 
jasny, akt pierw szy odbyw a się 
przy blasku zachodzącego słońca.

Stanisław Ljpanowicz.
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Zt Stałej Oślepi Pedcewni-
P anstW 3V Jsch .
Lwów. 10. listopada.

Na ostatniem posiedzeniu „Stałej 
Delegacji P. P .“ spełni] wiceprezes 
W ydziału W ykonawczego p. Pola­
kowski smutny obowiązek uczczenia 
pamięci i wybitnych zasług zmarłe­
go w czasie ferji wakacyjnych zało­
życiela i wieloletniego prezesa Stałej 
Delegacji, prof. Politechniki lwow­
skiej, śp. Romana Dzieślewskiego, 
k tóry  mimo pracy profesorskiej po­
święcił ostatnie lata swego pracowi­
tego żyw ota na wywalczenie popra­
w y bytu dla pracowników państwo­
wych. Z powodu niemożności trw a­
łego uczczenia pamięci śp. Prezesa 
Dzieślewskiego dla braku funduszów, 
uchwalono wysłać na ręce pozosta­
łej wdowy w yrazy hołdu i wdzięcz­
ności dla śp. Prezesa, poczem prze­
wodniczący zamknął na 5 minut po­
siedzenie na znak żałoby. Po pono- 
wnem otwarciu posiedzenia przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie P rezy­
dium z działalności, a następnie po 
obszernej dyskusji uchwałom k 1) 
współpracować nadal ze Związkiem 
Funkcjonarjuszów Państwow ych i 
Samorząd. Województwa Lwowskie­
go. do którego wyznaczono delega­
ta; 2) przedłożyć Rządowi memoriał, 
żądający uwzględnienia zasadni­
czych postulatów p. p„ a między 
innemi awansu automatycznego, mi­
nimum egzystencji dla pracowników 
najniższych w opracować się mają­
cym nowym projekcie ustawy upo­
sażeniowej, oraz powołania delega­
tów celem wypowiedzenia się w 
sprawie tego projektu; 3) zwołać jak 
najrychlej W alne Zgromadzenie S ta . 
łej Delegacji.

Polityka zagraniczna Anglji.
Nowe ugrupowanie państw-

Ifeczeniu pamięci 1
ś. p. L o?o!d a  B acrew sk iegc  

i bł. p. Sam uela  Borowitza.
Lwów, 10. ństopida.

Celem uczczenia pamięci zmarłych 
długoletnich członków Rady Zawiadow- 
czej Lwow. T:»iv Ake. Browarów, ze­
brały  się onegdaj w kirem okrytej wiel­
kiej sali posiedzeń Rada Zaw iaiow cza 
i Dyrekcja w komplecie. Prezes Rady 
dr. Emrl Parnes uczcił pamięć zmarłych 
dłuższrm przemówieniem.

Posiedzenie^.:)w- mówi] — zwołane 
zostało pod wrażeniem ciosu, jaki do­
tkną! przedsiębiorstwo nasze z powodu 
śmierci dwu zasłużonych, wieloletnich 
członków Rady Zawiadowczej śp. Leop. 
B acow skiego  i bł. p. Sam. Horowitca. 
P ie rw rjy  należał od samego założenia 
do jej członków i dzięki swoim szero­
kim stosunkom, taktowi i rommowii od­
dał przedsiębiorstw .i znaczne usługi 
Przez lat 2<< brał zawsze żywy udział 
we wszystkich sprawach, dotyczących 
naszego Tow arzystwa. Bł. p. Samuel 
Horowitz wszedł do Rady Zawiadow- 
czej rrzed  2? laty, a wniósł on odr.rzu 
nowego ducha. 1 Lunął wszelkie usterki 
} braki i pchnął całe przedsiębiorstwo 
na nowe tory. Jemu i jego przyjacielo­
wi. ówczesnemu prezesowi Rady Zawia- 
<Jowczej b! p. dr. Schaffowi zaw dz!ecza 
Tow arzystwo nasze obecny wysoki po­
ziom i szeroka sławę. Dzięki Tego nie­
spożytej energii j troskliwej opiece 
przedsiębiorstwo nasze iak podczas za­
wieruchy wojennej, jak i powojennej 
nie tyfko się ostało, ale nawet rozrosło. 
Był wybitna indywidualnością, a lukę 
ęo nim trudno będzie zapełnić. Pamięć 
obydwu Zmarłych zachowamy na za­
wsze we wdzięcznem wspomnienia

Czytajcie
Szczutka“

L o n d y n ,  9 ’is opada. (Te!. G.
! .) Minister roln c 'wa w nowym 

abinecie Baldwina W ood  uświad­
czył w wywiadzie z koresponden­
tem BL’Aven;e r ‘ , źe z punktu wi­
dzenia poli yki zagra cznej rząd i

angielski będzie się starał o u- 
irwalenie pokoju przy pomocy no­
wego ugrupowania państw, a mia­
nowicie Francji, A glji, Stanów Zj. 
i dominiów.

I n .  sen. S i ln r s l i  powrócił z  Paryża.
DEPESZA MIN. NOLLETA I DOTJ MESNILA. — MIN. SIKORSKI ZA­
DOWOLONY Z WYNIKÓW PODROŻY. — SYMPATJE FRANCJI

DLA POLSKI.

Warszawa, 9. listopada. (Tel, O. 
L.) W czo-aj o godz. 8.53 przybył 
z P ary ża  do W arszaw y Min. gen. 
Sikorski, Powracając do zw ykłych 
zajęć sliAżbowych. W  odpowiedzi 
na depeszę pożegnalną, w ysłana 
p rzez  gemŁ Sikorskiego p rzy  opu­
szczaniu Francji, nadeszły  detpes.ee 
z odpowiedzią od francuskiego mi­
nistra wojny Nolleta j m inistra m a­
rynarki Doumesnda. Gen. Nollct 
dziękuje mmjtstirowi Sikorskiemu 
za jego depeszę, .zaznaczając iże a r­
mia francuska ocen ia  w izytę tak 
wybitnego szefa armji polskiej, z 
która łączy ją ścisła wiekowa 
przyjaźń. W  końou zasy ła  m inister 
w yrazy  najserdeczniejszych .uczuć 
towarzyszom  broni w armii Rzpltej. 
Mfni&tcr Dountesnil dziękuje ró w ­
nież serdecznie za w yrażenie głę­

bokich uczuć dla m arynarki framou- 
siktei i p rzesyła w jej imieniu ser­
deczne ży&zenia dla Ministra Si­
korskiego i młodej .marynarki pol­
skiej.

W arszaw a, 9. listopada. (Tel. G. 
L.) Min. Sikorski oświadczył przed­
stawicielom p rasy  sw e zadow ole­
nie z w yników  podróży zaznacza­
jąc że w sPrawach morskich osiąg­
nął zupełne, w sprawach wojsko­
wych daleko ida^e porozumienie. 
Na każdym krofcu w e  Francji na­
potykał na żyw e zrozumienie inte­
resów Dolski i Sympatie dlą nasze­
go narodu. Min. Sikorski n a ty ch ­
miast po przyjeździc odbył dłuższą 
konferencję z p. Grabskim i Skrzyń 
skini, poczom udał się do Belw e­
deru.

SPORT.
CZAS WYPOCZĄĆ! — 65-MINUT OWE ZAWODY. — ZIMNO A ANI­

MUSZ. — TU ATAK, TAM OBRONA. — LEPIEJ WIĘCEJ, NIŻ
MNIEJ GWIZDAĆ.

Lwów, 10. listopada.
Trud  Rej w tym rosu, r i  w 

ubiegłych Jatach pogodzić Gę >■ 
myślą, że sezon piłkarski się s':oń- 
czył i że na cztery c o .a  mniej m e- 
siące trzeba pożegnać się z drogą 
S ryjską. I to nie tylko widzowie, 
którym i międzynarodowe w wiel­
kiej ilości spotka ia i emocjonujące 
zaw ód/ o mistrzostwo widocznie 
nie starczyły —  ale także drużyny, 
która nie bacząc na zimno dorzu­
cają ostatnie listki do swych wa­
wrzynów nie mogą się rozst ć 

oiskiein. Czas jednak najwyżs?,' 
dać graczom wypocząć, zwłaszcza, 
że tak piękna i sio unkowo ciepła 
niedziela, jak wczorajsza, iń i prędko 
się powtórzy Z ;  względu na 
w rzęs y zmrok urządzono zawód, 
prz dpałudniem . Już o dziesą te j  
nuto zacięły się na boisku Czar­
nych zaw ody:

CZARNI—LECHJA 2 : 0  (1 :0 ) .
Gra irw ała 65 min. i przyniosła 

zwycięstwo drużynie o lepszym 
strzale. Naogół żadna drużyna nie 
osijgn  ła widocznej p rz e w a g . 
Stwierdzić wszakże trzeba, źe Le- 
zhja, jak to już raz podnosiliśmy 
znaczn.e się poprawiła. Strzelcem 
dla zw ycięsców był Sawka, w  któ­
rym Czarni mają niewątpliwie 
dobry nabytek. Mtiller leosry niż 
na poprzednich zawodach. W  Lechji 
dobry Tarczyński. Sędziował p. 
Schargel.

Drugie zawody o 1L30 cdbyly 
się przy poknźnei ilości widzów.

PO G O Ń —HASMCNEA 3 : 0  (2 :0 ) .

Zwalmy już najlepiej na zimn 
słabą i niezajmującą grę tych d ru ­
żyn. Jeszcze p erwsza polGwa d - 
starczyła parę ład ry ch  momentów 
i ciekawych sytuacji. W  drugiej 
ednak animusz o a ł i nawe 
ra łe  a n e ’otrzebne scysji na bc- 
s u sami : raczę 1 kwidowaU, igno­

rując hałaśliwą jak zwykle pu- 
blic ność. Pogoń bardzo dobra w 
i n i napadu a raczej w  trójce 
ś ro d ’:owe , gdyż skrzydeł jakoś n e 
zatr. dn ano, szw ankowała w po- 
mocy, grającej tylko desiruktywnie 
i w obronie, gdzie O earczyk z g d a  
T e  p zypominał siebie z p zed 
dwóch miesięcy. Odwrotnie Hasmo- 
nea najlepszą swą część w obronie 
miała, gdzie jak zwykle wybija! 
się Redler, najlepszy w swej dru­
żynie. Technicznie dobry Hoch był 
odosobiony w  arcyleniwym ataku 
b ało-niebieskich.

Gospodarze z miejsca zabierają 
s !ę do pracy i pierwsze mi uiy 
do nich należą. Wynikiem ładnej 
kombinacji jest p ierw szy poal st ze- 
lony pewnie przez Dra Garbienia 
w 7’. Chwilę potem przebój Wacka, 
którego na polu karnem faulują. 
Szczęśliwym egzekutorem jest 
Batsch. Hasmonea ożywia swe ane­
miczne ataki. T e  jednak rwą się 
przeważnie na przedpolu karnem. 
Ku niemałemu zdziwieniu marzną­
cych zwolna wid ów, Wacek fau- 
1 1 je z powodzeniem, natom ast 
pew nego p ^ d an h  Batscha nie wy­
korzystuje. W 26’ Weisman ładnie

I

broni robinzonadą. Gdy już mowa
0 nim, to  stwierdzić należy wielką 
poprawę te ,o gracza, który n i - 
przypomina już wcale o,ve o nie­
fortunnego b amkarza ju trzenk’ kra­
kowskiej. W  32’ Wacek przeno i, 
Hasmonea z k lei bardziej naciska, 
lecz bezradna nap rzedpo  u karnem, 
nie wykorzystuje rogu

Po przerwie gospodarze przy­
gniatają na d o t r ; .  Ró‘r d b  P rg o  i 
nie wykorzy tany, po em Bals h 
psuje dogodną sytuację. Zaczy a ą 
się liczne faule. Ale tempo rośni 
WGsman kilka rotnie broni Ee - 
pośredni wolny przez Ba sc a 
str e!or,y idz e w aut. Pct-rm ró 
d ’a H.smonei 1 Steuermanowi nie 
udaje się wolny, chociaż dwa raz 
bity. W  39’ Batsch st zela o-tatnią 
podobnie jak i tamte, n e do obro­
ny bramkę. D d szy  r.ac sk Pogon 
bez rezultatu Rogów 2 :0 .  Sędzi - 
wał dobrze p. Nieażwirski. R??d o 
ipotyka się podobnego pedanta, 
,ia punkcie faulów. M tch len zan> 
n e  zapew ne te o roezry  s zon. 

jedynie mistrz na^z wyrtisz- po
1 ury na zachód, do BieLka, Kra­
kowa, Fragi i Wiednia. St. M.

W MISTRZOSTWIE KRAKOWA 
poprawFa swą pozycję Cracov 
bijąc Wawel 4 : 0  i zapewnia ' r  
■=obie trzecie miejsce. Mistrzostw 
Ś ąska przyniosły decyduią e za­
wody Amatorów z katowicką P  - 
g nią 3 :1 .

P O Z N A Ń -W A P S Z A W A  2:0 ,
Warszawa wystąpiła w os nbio- 

nym skła zie bez obu Lf thów. 
Zawody odbyły się w Warszawie.

BIEG NA PRZEŁAJ W WARSZAWIE.
W arszawa, 9 listopada. (Tel. G. L.) 

Dziś odbyi się tu bieg drużynowy na 
przełaj o mistrzostwu okręgu na prze­
strzeni W arszaw  a—Wilanów (8 km.) — 
Pierw szy przybył Sże.lestowski. drugi 
Łukaszewicz, obaj z Polonii, trzeci W i - 
tuch, czw arty Zifier. B eg drużynowy 
również w ygrała Polonia.

>», W .
Lwów, 10. listopada.

Komitet Lu o u y  g.mnazj.iii im 
K misji Edukacyjne w Brzucho- 
wicach di nosi, że m śl stworzeń a 
tei wzorowi.j iustytuci, ik o io  któ­
rej chętnie zgrupow li się liczni 
mężowie, znani z prac obywatel­
skich i patrjotyzmu nie tylko we 
Lwowie, gdzie się zrodziła i orliwie 
jest popierana nietylko przez ko ła  
obywatelskie i p a t r io ty : ;n e  Lwo­
wa ale także i w szen kich sferach 
całej Małopolski znalazła należne 
zrozumienie.

Pociągający przykład Przyby­
szewskiego, który „zaprzągł się do 
tej ta .zki* , budzi wszęd ie odzew 
i naśladow nictwo. Pi a a w tym 
celu już się rozpoczęła. Tworzą 
się s a m o rz u tn i  liczne Komitety 
powiatowe. Tow. Sokole i władze 
miejscowe udzielają comocy. Pracę 
podjęło iuź wiele m ast, jak;: Sam­
bor, Drohobycz, S ryj, Ż ó ł k i e w ,  
Przemyśl, Sanok, Nowy Ta g, No­
wa S :cz , Zakopane a ciągle jeszcze 
listy napływa ą z w adom ością  o 
nowopowstałych komitetach, zbiór­
kach i przedstawieniach amator­
skich.

W obec tego K mitet lwowski 
uważa za swój obowiązek publicz­
nie złożyć podziękow nie wszy­
stkim Instytucjom i obywatelstwu 
p.itryotycznemu za objawy życzli­
wości i poparcie.
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M AŁY FELJETON.

Rai zwierząt.
Stary koń zaprzątnię ty  do do­

rożki drzemał pewnej dżdżystej pół­
nocy przed wejściem jakiegoś p o ­
dejrzanego szynku, gdzie bawiły się 
ze śmiechem kobiety i młodzi 
ludzie.

I biedne chude szkapsko ze 
spuszczoną głową, o zerwanych 
nogach, śmiertelnie smutne czekało 
cie pliwie,aby kaprysjakichś rospu- 
stników pozwolił mu nareszcie do­
bić się do nędznej* i cuchnącej 
stajni.

W  półśnie konisko słyszało or­
dynarne okrzyki tych mężczyzn i 
kcbiet. Po  trochu, z trudem przy­
zwyczaiło się już t’o tego —  od 
dawna. Rozumiało biednym swym 
mózgiem, że niema różnicy między 
zawsze tym samym zgrzytem obra­
cającego się koła, a krzykiem pro­
stytutki.

I tego w ;eczcru marzyło mu się 
o tem jak był małem zwierzęciem
0 łące po której bie ał, różowy 
na zielonej trawie, razem z matką, 
która go karmiła.

Nagle pad ł martwy na oślizgły 
bruk.

I przyszedł do bram nieba. 
Wielki u zony, który czekali aby 
świr ty Piotr przyszedł mu otwo- 
rz}ć powiedział do konia :

— Czeg > tu chcesz?  Nie mss 
p raw a wejść do nieba. Ja mam 
prav\o, bo urodziła mnie kobieta.

A biedna szkap = odpowiedziała-
— Ma ka ino ą by!a łagodna 

k’ac4  Umar a s:ara i wyssana 
przez pijawki. Przychodzę aby soy- 
tŁĆ Pana Boga czy jej tu niema.

Wtedy bramy N eba rozwarły 
się na rozcież i ukazał się Raj 
zw erząt.

I stary koń poznał swoją matkę, 
a ona jego poznała:

Pow  tała go rżeniem. A gdy 
znaleźli się oboje na wielkiej bo­
żej łące kcń uczuł wielką radość 
bo zobaczył wszystkich swoich 
starych towarzyszy niedoli i w - 
dział, że są  szczęśliwi na wieki.

Były tam te konie, które cią­
gnęły kamienie ślizgając się po 
bruku m iast, których okładano 
bez litości i które pad ły  p od  cię­
żarem wo ów ; były tam te, które 
z zawiązanemi oczyma o b ra .  ały 
po  dziesięć godzin dziennie karu­
zel i klacze, które przy walkach 
byKÓw wieczono przed oczyma 
dziewczyn patrzących z rumieńcem 
radośc i  na twarzach jak wnętrz­
ności tych zbo l. łych  zwierząt za­
miatały gorący piasek areny .  B , ło  
wiele, wiele ir ych.

I wszystkie pasły się wiecznie 
na wielkiej, spokojnej równinie b o ­
żej.

Zresztą i inne zwierzęta były 
też szczęśliwe.

Koty, tajemnicze i delikatne, nie 
słuchające już teraz nawet Pana 
Boga, który uśmiechał się na ich 
przekorność, bawi y się kawałkiem 
sznurka i trącały go lekką Japką 
z uczuciem ważności, której nie 
chcą wytłumaczyć.

Suki, dobre matki, traw iły czas 
na karmieniu szczeniąt. Rybki pły­
w ały  nie obawiając s ę  rybaka; 
p tak  fruwał i nie bał s ię  Strzelca.
1 wszystko było tak.

Cilow ieka w  tym raju nie był -

Franc s-Jammes.
, i, ,  .—O— —n

Rat-la Gospodarcza.
CEL, ZADANIE I DZIAŁALNOŚĆ RADY GOSPODARCZEJ WE FRAN­
CJI, NIEMCZECH I W POLSCE. — BRAK WYNIKÓW DZIAŁALNO­
ŚCI RADY GOSPODARCZEJ I JEGO PRZYCZYNY. — NIE MAJAC 
ORGANU WYKONAWCZEGO, RADA GOSP. OGRANICZA SIĘ NA 
WNIOSKACH, PRZEZ NIKOGO NIESLUCHANYCH. — REORGANI­

ZACJA RADY GOSP. JEST KONIECZNOŚCIĄ.

Lwów, 10. listopada.
We Francji z o rg a .i iz c w a u o  ^ b . -  

cnie na nowych podstawach Ra tę 
Gospodarczą, złożoną z p rzed s ta ­
wicieli rządu, nauki, kól zawód - 
wych i reprezentacji interesów oraz 
wybitnych pra- trków . Zadaniem te,;
Rady jest służyć, jako organ op n- 
jodawczy Rząd wi i poszczególnym 
działom administracji państwowej, 
a nadto występować z inicjatywą 
samoistną w sprawie nowych p ro ­
jektów us*awodawczych, dotyczą­
cych głównych spraw  ekonomicz­
nych i prowadzenia racjonalnej 
polityki gospodarcz j. Kompetencje 
francuskiej Fady Gospodarczej są 
ściśle okr ślone, co jest samo przez 
się zrozumiałe wobec wytrawnych 
doświadczeń administracji fra: - 
cuskiej.

Podobnie w N errczech, przew ­
idziana konstytucją Reda G o sp o ­
darcza jest czynną od kilku la ,  
służąc, jako org.m doradczy w w a­
żniejszych i trudnie szych sprawach 
ekonomicznych.

Rady Gospodarcze stworzyła 
icon eczność opanow ania sytuacj 
ekonomicznej, wywołanej anormal­
nymi stosunkami powojennymi. Pod 
wpływ em  nawoływań opinji i p ra ­
sy stworzono i u nas Radę Go­
spodarczą, złożoną z przedstaw i­
cieli przemysłu rolnictwa, s tron­
ni tw  sejmowych i rządu. Nie można 
nies ety slw erdzić, by dotychcza­
sow a działalność Rady Gospodar­
czej w P J s c e  wywarła jgkjkojwiek 
Istotniejszy wpływ na poJit, kę eko- 
iiomiczą Polski Złożyło się na to 
szereg przyczyn. Przedewszystkiem 
brak ścisłego określenia kompeten- 
c i, zwłaszcza w stosunku do ciał 
ustawodawczych.

Komisje sejmowe bowiem, zaj­
mujące się nietylko szeregiem bie­
żących spraw  i projektów ustawo- 
d wczych, lecz i wytyczeniem głó­
wnych zasad poi tyki ekcnomicznej 
wz wają niejed ekrotnie r:eczo- 
znawców z poza kół sejmowych, 
celem wysłuchania ich parere, tak, 
iż niejednokrotnie skład „wzmo­
cnionych* komisji sejmowych nie­
wiele odbiega o a  składu Rady Go­
spodarczej. Te same spraw y go­
spodarcze omawiane są w tym sa ­
mym niemal g ronie, co mija się z 
celem, nadto Rada Gospodarcza 
niema s ta ’ego organu wykonawcze­
go, kióryby z jednej strony przy­
gotowywał naterjały  faktyczne i 
statystyczne, dotyczące daaej kwe-

stji, z diugiej jednak strony poda­
wał Rząd jw i i władzom administra­
cyjnym wyniki obrad w formie 
spr cyzowanych wniosków, nada­
jących się do bezpośredniej reali­
zacji w życiu gospodarczem i pań- 
stwowem.

To też dotychczaso ve obrady 
Rady Gospodarczej były najczęściej 
nies kodliwym popisem oia orskim 
szeregu mówców, którzy nie precy­
zując ściśle wniosków i zaleceń, 
zadawalali się tym lub innym efe­
ktem swojej mowy, nie tros cząc 
s ę, podobnie jak i inni członkowie 
Radv o praktyczne skutki całej akcji.

Często obrady nie wykraczały 
poza zwyczajną dyskusję, w którym­
kolwiek z poważniejszych tow a­
rzystw fachowych techników lub 
ek nomistów, n e dając żadnego 
pozytywnego materjału.

P. ga-szał sprawę jeszcze fakt, 
ż poza Radą Gospodarczą istniał 

cały sz reg przybocznych, w Mini­
sterstwie przemysłu i handlu, pra­
cy i opieki społecznej, kolei itd., 
n :e mówiąc o K mitecie ekenomi- 
cznym Rady minist ów, który rów ­
nież był powołany do z bierania 
decydującego głosu w sprawach 
polityki gospodaiczej.

W interesie jednak państw o­
wym ieży powołanie w jak naj- 
s erszej mierze inicjatywy społe­
cznej do w spóip  acy w najważ­
niejszych zagadnieniach gospodar­
czych. Nasca administracja pań­
stwowa wym aga więcej niż gdzie- 
k Iwiek indz ej ciągłego kontaktu 
ze społeczeństwem, jego kołami za- 
wodowemi reprezentację interesów

Placówki ustawoda -cze na te­
renie s.jm owyin, jako zbyt zabar­
wione politycznie zyskują w racjo­
nalnie zorganizowanej Radzie Go­
spodarczej czynnik obiektywny, 
oparty na kompromisie interesów 
społecznych i opinji kól nauko­
wych.

Nieodzowną jest tedy reorgani­
zacja Rady Gospodarczej w Polsce, 
która n e obejmując zbyt wielkiej 
1 c by uczestników, powinna być 
is otnie wyrazem naszej myśli eko­
nomicznej, naszych zdobycz- teorji 
i praktyki gospodarczo-adm inistra- 
c jnej,

Sp aw a jest do pomyślnego za­
łatwienia, zwłaszcza, po ujem ych  ' 
doświadczę iach, jakie ubregły rok 1 
przyniósł w  sprawie doradczego 
organu ekonomiki narodowej.

EKONOSJISTA
Transakcje na gieł­

dzie hvoiv8lciej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 10 listopada.
Nastrój na dzisiejszej przedgieł- 

dzie ospały. Rrak ochoty do tran­
sakcji. Kursa rlabe. Jaworzno ku­
powano po 15*15— 15 22, Gazy za­
chodnie p® 2*90, Gazolinę po 1 8 0  
do 1*90, za Schóna pła ono 64*—. 
Gazy w schodnie’bez transakcji, żą­
dano 12’75, Przeworsk spadł na 
270-— bez obrotów.

Pozatem drobne sporadyczne 
transakcje w Lnie, Oikuszu, Lesie- 
nicach, W ęglów kath  i Bruggerze. 
W akcjach k dowanych ruch b a r ­
dzo słaby. Obroty skromne. Kursa 
chwiejne.

Płacono przy końcu za Chod°- 
rów 5*20, Browary 7’90, Teapy 
3*60, Zieleniewskf 9 7 5 ,  Chybie
6 45.

Z akcji h a rd low ych  notow ano 
tylko Tehate po kursie 2 15. Kursa 
walut utrzymane. O b .o ty  dość du­
że. Brak naogół towaru. Popyt za 

I Londynem. D olar 5-19. Tendencja 
{ chwiejna. Usposobienie bezochotne. 
1

0 3 R 0 T Y  W AKCJACH.
Bk H pote z y 057, 0-59 ,Prze­

mysłowy 0*36, 0*37, Zarobk wy
6 ‘75, Browary 7 80, 7 S5, 7*90, Cho­
dorów 5*25, 5 0 ,  C i y b i . 6  50, 6 45, 
Cegielski 0 63, 0-60, 0 61, 0 6 3 ,  
Ćmielów 0 ’47, Lokom oty. y 0 ’45, 
Oikos 2 10, 2 05, Parowozy 0*33, 
P I. Ni f ta 0 ł9, 050, Siersza g. 
4*0_> 4-C0, T h te 215 ,  Tespy 3*55, 
3 60- Zieleniewski 9 6 0 .9 7 5 .

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugger 03 1 ,  032, Bk Z e m  an 
011 , Gazy zachodnie 2 1 0 ,  Gazo- 
lina Ł80, 1*85, Ł90, Jaworzno (25) 
15*20, 15’15, (c:r °fcme) 16 50 Hu.t;- 
Kol. 0 7 0 ,  Len U‘41, Lesienn.ce 1*30, 
Ligniza 32 00, 01 usz 075 , Radzi­
wiłł L45, Sci on 64*00, Węglóv\ki 
0*25, 0*1)2 V*i 0* 2

Giełda zbozowa.
Lwów, 10 listopada.

Na giełdzie bez transakcji, poza 
giełdą większe obroty w* pszenicy 
i życie, oraz w fasoli. Owies po -  
stukiwany, przy s to sun iow o  stałej 
podaży. — Tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne.

Giełdy pozalnm wski e
PRZEDUIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 10 listop da.
Cegieł ki C 62, M odrze|ów 3-93, 

Chodorów 5 ’20, Nafta 0*51, Nobel 
1*70. Tendencja s łabsza Dolar 
5*18ł/v  Tendencja mocna.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 10 listopada

Tendencja bez zmiany. — Bank 
Przemysłowy 0*38, Chodorów 5 1 5 ,  
Zieleniewski 9*50, CegiełsW 0 59, 
Górka 15*90, Siersza e*. i o  3, Te- 
pege 2*50. P. Nafta 0 53,
6-5J, D olar 6*197*.

Chybie

G IE łD A  ZURYCHSKA.

Zurych. (PA T) Notowania zdn .  
10 b. m. Berlin Ł23, Bruksela 
0 0 0 0 ,  Holandja 2f7  004łt Nowy 
Jork 51993 , Londyn 23*86, Paryż 
27137 ,,  Medjolan 22 30, Praga 
15 50, Budapeszt 0-0C69, Buka­
reszt 2*90, Belgrad 7 47, Sofja 
3 8 2 1 Wi edeń C-0073‘ 4, Warsza. 
wa 100*00. >

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 10 listopada.

Dz ś tendencja zniżkowa. Obrót 
średni.

Dolary amer. 5*19 do 5 191/,, 
dolary kanadyjskie 5 02 do 5 04, 
korony czeskie 0 - 1 5 do 0*15*4, 
leje 0*02!/, do 0*02s/*, franki franc. 
0  2 7 ‘J, do 0*28*/,, irank? szwajcar, 
0*971/, ^  0*98, lunty szteri. 23 30 
do 2350. Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0*00 z l do 0  00 zł, 
drobne za 1 tys. 0-00 qp 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 0 0  do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70  do 2190 , 
20 frank. 19*80 do 20 00, 20 mark. 
23*30 do 23 40, 10 rubli 27 20 do 
27*40 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44’,, do0*44s'4 
5 kor. austr. 2*30 do 2 32. floreny 
1*20 do 122, ruble ‘1*85 do 1*90, 
srebr. kopiejki za rubel 0*85—0*90.
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K r, 222 .
Urzędowa Ceduła

P o ^ ie ^ z i-łe k , 10. ri*t p-d-* I9 2 ł .
Lwowskie)

H o l o w a n i ?  w  z ł t ł  'o H .

A, K u rs a  e fe k tó w ;
Kategorje- Wart

nom.
Ost; tnia 
dywid.

Plącą
71 . I gr.

Żąda;ą
Zł- er.

Transakcje Uwagi K a te g o r je :
Wart
nom.

Dywid.
19-;3I19>4

Pterą
zt. | «r.

Żądają
■ Zł. | gr.

Transakcje Uwagi

Papiery państwowe.
4% Państw ow a poż. 
Ptem. z r. 1920 
r/*%  P . zi- z r. 1922

II. L sty zastawne
(bez kuponu bież) 

4K %  Banku bip. gal. 
4Vi% Bk kred. z. gaL 
4)4% Banku Matop. 
4%% Bk. bip. zemel. 
4%% Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

fli t '  V To w.' kred. gal. 
ziemskie . . . .

III. Obligi.
(bez kuponu bież.) 

4%% K. P. Bk. kraj. 
4% Kem P. B. kraj. 
4% K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Akcyj. ZwUzk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
Powszechny kredytów 
Przem ysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Handlowe:
Impez Ska handlowa
p olski Glob
Polbal
Polsot
Tohan' ,
W awel
Hurtownia Roi. S. A.

1000 
10000 
10 zip

oo

c
O3

280
280

1 0 0
280
280
280
280

1000
280
280

1000

140
ÓOO

1000
1000
140
5uu

192 11924
1401 — 

130 1j j JV 
500

84
140
140
130

28 0 
560Ł 
2800 
9000

15000
84 —

600 100ty

9 
200 
52 
210 
2U! 
30 :

1500
450 0

45Ql

60

38

85

0 -5 7 -0  59

0 36—0-37

6-75

c) Przemysłowe:
Agrohemia f. szt. n. 
Br. cia Bi.kupscy 
Brovn Boveri Z. elekt. 
B owary lwowskie 
Chodorów i. cukru 
„Chybie*, fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Gaiicja Rafin. nafty 
Górka fabr. cemenm 
.Kabel* T. p. Warsz. 
Kurpaiit zakłady I.t. 
Krakus f. wód. Ki ak. 
„Marynin* Z. p. ogrod. 
Niemojowski f. pap. 
„Nitrat* Zakl. chem. 
O i.os Zakt. prz.-drz. 
Ortbwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Fezet Pow. Zakl. bud. 
Pocisk zakł. amurt. 
„Pokucie* Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Roh.t Zieliński* Z. m. 
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Ak:. Wydaw. 
„Strem* Z. chem. 
„Tehate* Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow. ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus f»b. motorów 
Wild i Ska 
Zieleniewski 1. mas*.

500
1000
1'00
500

1010
1000
1000
1000

140
140
140

1000
140
280

5000
10.0

iono
500
5:0 
500 
350 

1000 
500 
600 

lOOOu 
140 
500 
2 0 
140 
280

1000
700

1000
140
500
500

luoo

650

2000
3000
20^0
800

1000

140
800
600
300

18000
200

15000
3.0

inot
200 
769 
20( 
175 
500 
350 
4 0 

2500 
280 
300 
140 
3)0 
750

700
350
280

1000
500

1070

5000

mon
200

14000

18000

5001

105 i>

10!

755
20000

J60:

18000
23.00

1800)

52

7-81 7-90 
5 23—5-25 

■45-6-50 
0-60—0 63 

0-47 
0 45

2-05—810

C-33

0 M-O-BO

1 0 0 - 4  05

2-15 

3 55-3-60

9 6 1 - 9 - 7 5

lf. W aluty i Dewizy,
f B H p tj b a n k o w e

Kategorje
C zek i, p r z e k a z ]  t w y p ła ty

Uwagi
płacą /ądaj i tr a n s a k c je p'acą żądają tr a n s a  c je

_ Dolary nery .ańskie E (zi 1 S)
— Dolary ame-ykańslde (drobną]) .  «

— Dolary kanadyjskie ,  ,  ,  ,  « — M-
— — * Dynary . . . .  

Funty zterlingl ,  ,  , ,  ,  „ «
(za 100)
(za 1 Ł) — —

— — * Franki belgijskie • • • • « • (za iu j) | —. —
— — — Frar.kl francuskie > • • • ■ « (za 100} -w _
— — — 1 loreny holendtrririe « • • „ « . (za 100) _ — —
— — — Franki szwajcarskie . • « .  J • (za 100) — — —
— — — Korony austriackie . . ,  ,  , (za ioo.ooo) — — —
— — — Korony czesko-siowackle . , ] , « (za 100) —
— — — Korony duńskir „ , (za 100) — —* —.
— _ — Korony norweskie . a • i ■ « • (za 100) — — —
— —• — Korony szwedzkie , „ « (za 100) -- — —
— — — Korony węgierskie .  i i *  • • « (za 100.000) — — —
— — — Lei rumuńskie (za 100) — — —
— —- — Liry włoskie .  ■< » J i  1 (za 100) — *

B< K u r s  Ti ZbOŻO WS-
CI nv rozumieją się w ztotyerr zx 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce Kacia załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.
Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA krajowa ex 1924
ZYIO jiiaic-pulskle now eio  zbtorfr
ŻYTO małopolskie ex 1924
JĘCZMIEŃ małopolski browarniany
JECZM1EN małopolski przem iałow i
OWIES małopolski ex 1924
KUKURliDZa kraje wa
ZIEMNIAKI jaadlaa
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH oelny
GROCH 'A Vłctorfa
BOBIK
MIESZANKA pastewna w s ta n ik  
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowane
SŁOMA prasowana
HRFCZKA
LEN
LUBIN

A  e Lr cia rjał Oi eltlu

20
22
18
20

27

21
23
19
99

')

*)
*)
')
)

Jas ek 65 —

*) Ceny szacun­
kowe bez .rans

Mąka pszenna iemna 4 > hm rt_ .  ..JSSg!SS5T]SŁ~
ORYSln kukurudiiany
MĄKA kukurudziana
OTREB pszenny netto bez worką
OTRĘB żytni netto bez worką
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JŁC7MIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopni 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa nafrw. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe wyr. Stradom. W arta, 

Częstocho wianka 75 kg. za sztuką 
.WORKI używane, dobre, za sztuką

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Generalny S ekretarz  JJr. P A N  E T  U.
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Kronika.
Wtorek 11. listopada: Rz. Jrat. Marci­

na. Gr. kaj. Anastazji.

Minister kol-ę| w swojej trzydniowej 
podróży inspekcyjnej w okręgu dyrekcji 
wileńskiej zwiedzi? wszystkie » ażrńej- 
sze punkty sieci - kolejowej lauitejszej 
dyrekcji.

P. Tadeusz W enier, radca prawny 
Prokuratorji Generalnej Rzplt ;j Polskiej 
otrzyma? order 'komandorii Korony W ło­
skiej.

Delegat Rządu polskiego do pertrak­
tacji w sprawie konkordatu posef S ta. 
wstaw  Grabski wyjeenkt w niedzielę z 
Rzymu do W arszawy, aby zdać spraw ę 
z szeregu rozmów, jakie odbel z kar­
dynałem Gasparim i msr. Borgondirai 
Duca w ostatnich 6 tygodniach

Komisja międzyministerialna wyje_ 
chała wczoraj na granicę rurruńsko-pol- 
ską celem rozpoczęcia prac, związanych 
z ustaleniem granicy. Na czele komisji 
stoi Minister pelnom jcny p. Wasilewski

Polska mennica państwowa, która 
rozpoczęła uracę 7. kwietnia rb. wybiła 
dotychczas 35 milj sztuk monet 5 i 2 
groszowych. Zarząd mennicy postanowił 
położyć szczególny nacisk na rozsono- 
wanie wybijanych monet, tak, że mo­
nety wybijane w polskiej mennicy nie 
tyiko nie u s t ę p u j l e c z  przewyższają 
nawet monety wybijane za granica. 
Obecnie mennica zajęta jest biciem mo­
net 2 groszowych

Tow arzystwo lotnicza w W arszawie. 
Przed kilku dniami powstało Tow arzy­
stwo lotnicze Do zarzadu wszedł in. i, 
gen. Sosnkowski. ' to w arz y stw o  składa 
się z pilotów, mechaników, techników 
i inżynierów i ma na celu pop jlaryzację 
lotnictwa przez urządzanie lotów kon- 
ktnsowych, zawodów itp.

„Rzym czy Polska'* odczyt posła K. 
Czapińskiego odbędzie się w poniedzia­
łek iO bm. o godz. 7 wiec/orem  w sali 
ratuszowej

(y) Fałszywe obrazy Wł. Tetmajera. 
W  Krakowie aresztowała połjcja nieja­
kiego Antoniego I., ucznia s> klasy gim­
nazjalnej, który podpisywał obrazy, 
przez siebie malowane, naowlskiem ;.p. 
W łodzimierza Tetmajera Obrazy te od- 
dawa* następnie w komis różnym fir­
mom krakowskim.

Związek hodowców psów rasowych 
we Lwowie. W śród wnelu spustoszeń, 
jakie wojna poczyniła w dziedzinie 
sportu i pożytecznych hodowli nieostai- 
nią pozycją są scljody, jakie odc.uwam y 
w hodowli psów. Szlachetny, radowy 
pies, który uprzyjemnia życie człowie­
kowi, strzeże go i jest mu tak bardzo 
pożyteczny, zaczyna należeć iuż niemal 
do rzadkości. W ystarczy przepić liicami 
Lwowa, cóż spostrzeżem y? Obok kilku­
nastu egzemplarzy modnych dziś, a źle 
parowanych dobermanów i zup dnie nie­
rasowych wilków, w ałjsają cię cale co­
raz liczniejsze gromady pokurczów i tnie 
szańców. Nawet zwyczajny żółty jam­
nik staje się rzadkością, a na palcach 
zliczyć można okazy wyżłów angiel­
skich, czystych seterów  lub tak p oży ­
tecznych boxerów. Rasa psów sz lae ic t- 
nych ginie prawie w oczach naszych- 
Jeszcze dwa, trzy  iata tego zaniedbania, 
a szkoda naprawić się mie da. I w tym 
względzie pozostaniemy w tyle poza 
kulturą Zachodu Gorsze jeszcze, że gi­
nie nawet świadomość tego wśród sze­
rokich kół inteligencji. Bolejąc od Jaw na 
nad tym smutnym' stanem rzeccy, po­
stanowiłem jako miłośnik psów, a zwo­
lennik tresury  różnorakiej w raz z ko­
łem moich przyjaciół przeciwdziałać w 
miarę siił złemu i tą drogą proszę 
wszystkich, którzyby chcieli przyjąć 
udział w założeniu związku hodowli 
psów rasowych i przystąpić jako cslon- 
kowic lub wspierać naszą myśl — o po­
danie adresu swego pod: Artur Tarmeu- 
hcrst-Róssner, Lwóiw, Sadawuiicka 17. 
do dnia 15. listopada br. Zależnie od 
ilości zgłaszających się, podejmę dal­
szą pracę.

Podręcznik dla nauczycieli rysunków, 
Przystosowany do programu Minister­
stw a W. R i O. P  ukazał się w druku 
nakładem spadkobierców księgarni S ta­
nisława Kohlera Autorami jego dwaj 
wytrawni praktycy, nauczyciele szkól 
powszechnych Tadeusz Andruchowicz i 
Wincenty Ogjelski; tytuł książki: „Meto 
dyka rysunków od klasy I do VII włącz 
uie“. Tekst uzupełnia i ilustruje 120 ry­
sunków i tablic. Gzem jest rysunek w 
lozwoju umysłowym dzi:cka — \viemv

Zaliczki dla urzędników*
W jakich wypadkach udzielana będzie

zaliczka ?
Warszawa, 9. listopada. (Te!. G. 

1 .) Na podstawie ustaw y o uposa­
żeniu iunkcjonarj uszów państwo­

w y c h  .i wojskowych z 9. paźdz.1923 
pan prezes Rady ministrów (rów­
nież jako minister skarbu) wydal za­
rad zen ie , w którem precyzując wy- 
p|Eki udzielania zaliczek, zasługują­
ce na uwzględnienie, postanowił, że 

g zaliczki mogą być udzielone na po­
krycie wydatków, spowodowanych 
choroba funkcjonariusza, chorobą lub 
śmiercią tych członków rodziny, do 
których utrzymania funkcjonariusz 
jest prawnie zobowiązany, na splotę 
długów powstałych bez winy funk­
cjonariusza, w  wypadku utraty ni©’

zbędnych ruchomości Xnp. ubranii, 
bielizny itp.), skutkiem kradzieży, 
rabunku, pożaru lub po vodzi, na po­
krycie wydatków związanych i  
wstąpieniem w związki małżeńskie 
funkcjonariusza, lub jego dzieci ślub­
nych, uprawnionych lub pasierbów, 
w wypadkach powiększenia się ro­
dziny, oraz konieczności ponoszenia 
wydatków, związanych z p o w a d ze ­
niem podwójnego gospodarstwa do­
mowego z powodu niemożności o- 
trzymaimita mieszkania.

Ponadto mogą być udzielone za­
liczki również w innych wyp tdkach, 
jednak za zgodą ministerstwa skarbu.

to wszyscy dobrze. Rzeczą nauczyciela 
jest natomiast skierować fantazję ucznia 
na właściwe tory, wskazać ma drogę 
i sposoby wypowiedzenia się plastycz­
nego W tym kierunku „Męt>dyka ry- 
sunków“, ułożona ba:rd:o umięjęnne i 
przejrzyście, odda obu czynnikom.' na­
uczycielowi i uczniowi, usługi znaczne 
i zasługuje na spopularyzowanie i połaś 
cenie.

„Życie Techn(ckie“ (numer listopado­
wy) przedstawia się pod względem tak 
formy, jak treści niezwykle okazale. Ar­
tykuł redakcyjny „Noiwe Drogi“ zapo­
wiada szeroką akcję techmtkłego społe­
czeństwa o założenie ..Działu lotnicze^ 
go“ i „Działu gazowego" n.a Polneclu- ce 
lwowskiej. 7. mysią tą łączy się daleko 
sięgająca troska o zapewnienie państwu 
fachowców w obu tych kulminacyjnych 
działach przyszłej wojny Dalej za ..'du­
jemy sprawozdanie z *  Kongresu G. I. 
E. i ze zjazdu absolwentów Akaaemji 
gryn czej w Leoben. program „Tygodnia 
Akademika1'', nader ciekawy opis stoCm-i 
gdańskie.' (stud Al. Plibowiekrcgo), J. 
Lajnboro. o planie rozbudowy kanałów 
niiemieck:ch — rzecz godną uwagi rów­
nież dla polityka, M. Nunbcrga o gospo­
darce leśnej w Polsce, relację o bada­
niach geotermicznych prof. Amctowsk%- 
go w Borysławiu, wreszcie doskonale o- 
pracowSMiy dział lotniczy, kronikę, roz­
maitości i reccnzic. ..Życie Tedmiękic”  
zasługuje na to, abv zainteresował się 
niem cały myślący ogól tein bardziej, żd 
cena obszcinego numeru (35 gr.) jest 
zupełibe przystępna.

(y) „Biesiada11, tygodnik ilustrowany, 
zaczął wychodzić w W arszawie. Ostat­
ni nr. 3 z 2 listopada przedstawiła sie, 
jak i poprzednie, bardzo wytwornie pod 
względem wyglądu zewnętrznego. Za­
wiera artykuły w następujących dzia­
łach: Nasze spraw y, z joiśmienniciwa,
powieść, poezje i opowiadania, z prze.

: szfośc-1 p> szerokim św icpe, wolnę ża r­
ty, chwila bieżąca i rc.zmartości. W szy­
stko ozdobione doskonałemu ilus.tr. P raw ­
dziwie bogata pod względem ilustracyj­
nym jes.t chwila bieżąca: zdaje się, nie­
ma ani jednego zdarzenia z ostatniego 
tygodnia, któreby nie miało ilustracji.

(y) Polska wystawa w Ameryce, 
W ystaw a przemysłu polskiego, tak a- 
merykańskiego, jaK i z lcraiu, odbędzie 
isę w  Buffalo w dniach od 22 do 29. 
maja 1925 r.

(y) Echa zajścia w redakcji „Dzien- 
nTa Bydgoskiego'/. Dowódca garnizonu 
bydgoskiego generał Thommć wydal 
specjalny „rozkaz dzim ny" do korpusu 
oficerskiego, w którym  m. i. oświadcza, 
iż „wr.Hfc niedorzymatiia przez redak­
cję „Dzienniku ByJg Rkifeg^11 oNetnfcy 
dania satysfakcji przez nią obrażonym 
oficerom, apeluje do wszystkich esób 
wojskowych garnizonów w Bydgoszczy, 
by pismo to ze wstrętem od siebie 
odepchnęły.

(y) Tajną fabrykę tytoniu „Kanti11 
odkiyly władze skarbowe w Krakowie 
przy ul Dietlowskień W fabryce znale­
ziono 10 maszyn do krajania tytoWką 
fałszowane banderole i e tykP ty  ,.Xa.r.ti“ .

W czoraj w dzielnicy żydowskiej m. 
Warszaw y odbyły się manifestacje poli­
tyczne, urządzone w szóstą rocz­
nicę deklaracji Balfoura. przy mającej 
żydom prawa do Palestyny. Kilka ty ­
s i ęcy  żydów przeszl) przez miasto, 
wzr.csząc okrzyki na cześć Balfoura 
i - Anglii. ■ ........

V. ogólny zjazd zrzeszeń pracowni­
ków kolejowych pracujących w biurach
obradowa! wczoraj w W arszawie. M. i. 
uchwalono połączenie pos rczęgólnych 
organizacji w jedno ogóho-polskie zrze­
szenie.

„Św iat11 warszawski jest wiiennem 
odbiciem chwili. Na pierwszej jego kar­
cie ostajtr.ia podobizna Henryka Stcnikie. 
wiicza; na dalszpdi zilustrowano wszyst 
ko co zasłużyło na rozpowizncnn»ci,ii6. 
Prześliczne są . reprodukcje zdjęć foto­
graficznych z kbhkursu fotograficznego.

„Wileński Przegląd A rtystyczny11, 
tygodnik dla spraw  tearru, muzyki, ki­
nematografii, setuk plastycznych, litera- 
tu iy  j wychowania estetycznego, roz­
wija sie pięknie i może być istotnie u- 
ważany za dobrego inform atoa. w za­
kresie życia kulturalnego na kresach.

(y) 62.7 procent dzieci szkolnych w 
W arszawie używa alkoholu.

(y) Rozpraszanie chmur. W  Ameryce 
uczyniono próbę rozpraszania chmur za- 
pomocą obrzucania ich piaskiem z  eska­
dry samolotów. Próby wypadły po­
myślnie.

Licytacja sowieckich... mamutów od-
oyia się w Londynie. Pew ien dom'.han-' 
dlowy w ystaw ił na sprzedaż 6 ton ko­
ści mamutów, znalezionych na Syberji, 
które rząd sowjecki przekazał w  komis 
celem sprzedaży. Wiek kości oblićzają 
na 50.000 lat. Daisze 10 ton w najbliż­
szych dniach przybędą do Angiji.

(t) Tragedia nędzarzy. Posterunko 
w y  aresztow ał wczoraj w nocy śpiącą 
pod straganem na ul. Krakowskim z 3 
nieletnich dzieci Marię Kopystyńską. 
Mąż Kopystyńskiej, murarz z zawodu, 
odbywa w więdeniu karncin przy ul. 
Kaźmicrzowskiej karę 2-Ietiłiego wię­
zienia. Kopystyńską z maleńkismi dzie­
ćmi poniewiera się bez dachu nad głową 
i środków do życia wśród ław i s tra ­
ganów placu Krakowskiego. T ymczasn- 
wego przytułku udzielono nieszczęśli­
wym w aresztach policyjnych.

(t). Nieudałe włałi.ntie. Stróżowa 
kamienicy przy ul. Furmańskiej 1 spło­
szyła w nocy nieznanych włamywaczy, 
l.tórzy zdążyli już wyła nać zamki do 
magazynu bławatnego Izydora, bchalita.

(t) Dobrowolnie wpadła w sidła. 
Do zarządu aresztów  poi cyjnycii zgło­
siła się Marja HrynDwa z zapytaniem, 
czy kochanek jej. Mikołaj Mucha, znaj­
duje się w aresztach. Troskliwość ta 
wydała się podejrzaną, więc Hryniową 
przytrzym ano. Po zbadaniu w centrali 
iiiwigilacyjnej okazało się. iż jest ona 
niebezpieczną i poszukiwaną złodziejką.

(t.) Przestrzelił sobie nogę z Hober- 
tu uczeń szkoły przemysł >wcj Broni­
sław Puchalski. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu pierwszej pomocy

% teatrów lwowskich.
uzeporfiio^ Teatr** WlęłkłegO:
Poniedziałek: .,Cyganeria".
W torek: „Trubadur".
Środa: Wielki koncert ku uczczeniu 

75 rocznicy zgonu Chopina.
Czw artek: „Cyrrlik sewilski" (wzno 

wiernie z udziałem Paszkowskiego w. roli 
Bar tola).

Repertuar Teatru Małego;
Poniedziałek- „Prawo pocałunku". 
W torek: „Prawo pocalunku".

Środa: „Praw o pocałunku". 
Czwartek: .P raw o  pocałunku".

Repertuar T ta ir r  Nowości 
Poniedziałek: „Hrabma Marica"- 
W torek: „Hrabina M a:ica“. 
Środa: „Hrabina Marica'1. 
Czwartek: „Hrabina Mdrtca".

Teatr „Bagatela". Obecny program: 
..Koszałki-opałki11 rewietka aktualna. 
M. Mirsk'. L. Haristen, Willy Ditrich, 
wirtuoz ins*TLmentalny. „Podatek obro­
towy1- farsa aktualna. Początek o godz- 
K 15.

Witlu jud iiira na iwfeęji
^Obliczenia amerykańskiej organizacji ży­

dowskiej. — Z piętnastu i pół miliona 
żydów na świecie, 11 m.ljonów zamie­
szkuje Europę. — W Polsce 3.5U0 tysię­
cy. — W Palestynie, ojczyźnie żydów, 
stanowią onł tylko 11 procent ludności.

Lwów, 10. listopada.
(G.). Amerykańska organizacja 

żydow ska wy dala w ostatnich dniach 
kalendarz, zawierający najnowsze 
dane co do oęóhtej ilości żydów na 
kuli ziemskiej, oraz w poszczegól­
nych państwach. Wedle tych da­
nych. żydów na całym świecie jest 
obecnie ponad 15 i pół miljona, 
z 'k tó ry ch  prawie 11 milj. zamiesz­
kuje obszar Furopy, a jedna ćwierć 
tej ludności ztnjduje się w różnych 
krajach południowej i póhocnej A- 
merykt. Natomiast Afryka. Azja i 
Australja razem liczą zaPdwte 8 od­
setek ogó'nei światowej li-czby ży­
dów. Większość żydów europej­
skich zamieszkuje państwa środko­
wej i południowej Europy, gdzie 
wynoszą, 8 odsetek ogólnej ludności. 
W Polsce obecnie znai.dule się po- f nad 3.500 tys. żydów, nieco mniej 
żydów liczy Rosja sow. (ze w szyst­
kie mi państwami, wchodząćcmi w 
skład związku sowieckiego^?1; 'i i " to 
3.380 429 osóo. Ponadto Syborja li­
czy do stu tysięcy żydów. Francja 
(razem z koloniami) ma 551.000 ży­
dowskiej ludności. Imperium brytyj­
skie liczy 793.61? osób pocaodzeiio 
żydowskiego, z których mieszka w 
Angiji i Irlandii 295 tys.

Z poszczególnych państw  naj­
większą ilość żydów liczą Stany 
Zjednoczone (3.741.988), na drugiem 
miejscu — jak już wymimiliśmy — 
stoi Polska, na trzeciein Rosja itd- 
Jednak wobec ogólnej ilości miesz­
kańców St. Zjednocz, żydzi wyno­
szą tam zaledwie 2 odsetki, nato­
miast Nowy Jork jest bezsprzecznie 
oajwiększem miastem żydowskimi, 
liczy bowiem ! .590.900 żydó .v. W A- 
fryce znaczne środowiska żydow- 

| skie znajdują się wyłącznic w k-a- 
| jach arabskich, ma pobrzężu Morza 

Śródziemnego. W  Abisy-iji żyje 5G 
tys. „czarnych żydów 1 (Falachów). 
Najmniej żydów w Ausćraiji (35.615). 
Ciekawe są szczegółoe dane co do 
ludności żydowskiej w jej „ojczy­
źnie" — Palestynie. Okazuje się, że 
na całym obszarze Palestyny mie­
szka obecnie 83.799 żydów, co wy- 
nosi ledwie 1! odsetek ogólnej licz­
by tubylczej ludności. Natomiast 
w  Jerozolimie ponad połowa ludno­
ści składa się z żydów (33.971 ży­
dów na 62.57S mieszkańców),

REDAKCJA „OAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, ODY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.
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OGŁOSZENIA.
T . J f T T A C J E .

L. cz. 1039/24'5. Kdvkt licytacyjny. 
Dnia 27. listopada 1924 o godzinie 9 
przedpołudniem odbędzie się w podpisa. 
uym Sądzie biuro Nr. 71 licytacja: a)
realne ści whl. 1007 gm kat. Bazar, skła­
dającej się z parceli g r u n t o w e j  1. kat. 
2083/4 obszaru 31 arów 52 Tn. k\v. i 
z parceij gruntowej I kat. 1718/1 ob­
szaru 1 ba 0? ar. 45 in. k\v.; b) połowy 
realności whl. 1514 gtn. kat. Bazar, 
składającej się z Da:'c. bud. !. kat 310 
obszaiu około 11 ar. 50 m. k w , lu j któ­
rej pobudowany jest do.n mieszkalny, 
budynek gospodarczy j szopa. W artość 
szacunkowa: ad a) -)00 złotych, najniż­
sza oferta 600 zł.: ad b) S40 złotych,
najniższa oferta 420 zł. P r a w a ,  wobec 
których niniejsza l . cyracia b y ł a b y  n iedo­
puszczalną, należy zgłosić v Sadzie 
najpóźniej na t erminie  'icytacyjnym, 
Inaczej pretensje tego rodzaju na szko­
dę w dobrei wierze działającego nabywa, 
cy, co do samej mierne!,i nności nie mia­
łyby już znaczenia Zresztą odsyła się 
h tertsow anych do edyktu licytacyjne­
go na tablicy sadowej umieszczonego.

Sad powiatowy
Czortków, 21. p a 'iz  1924. 6572.3

!  t  Z M A 1 T E  C l i W l E S Z C Z E ^ Z  t .

Cb I. 275/24. Regina Krauthamer w 
Jasieniowie górnym wmiiosła skargę 
przeciw masie spadkowej Perli Kruni- 
bei-n w Kosowie o własności realności 
whl. 139 gm. Manastersko. Rozprawa zo­
stała wyznaczona na dzień 15. grudm-a 
1924 godz. 9 przedpołudniom w tut. Sa­
dzie biurn Nr. 33. P  mi er waż masa spad­
kowa dotychczas nic jest objętą, przeto 
ustanawia się adw okata Dra K onińskie­
go kuratorem, który ja będzie zastępo­
wał na :tj koszt i ntebezpieczeństwo, 
dopóki ona sama się nic stawu i nie u- 
sitanow.i pełnomocnika.

Sąd P'-wsadowy. Odd,dał I.
Kosów 5. listopada 1924. 6579
C 1. 140/24/4. Kdykt. Przecćw W a­

sylowi, Ttnato-w s. Mikołaja, nieznanemu 
z m ejsaa pobytu, wwosla Anna SmcTe- 
ka z Detnenki p.idduiestrzańskiej do tu­
tejszego sądu pozew o ojcostwo i ali­
menta. W skutek pozwu wyznaczono au- 
djer.cję do ustnej rozprawmy na 9. gru­
dnia 1924 godz. 9 rano Ceisin strzeże­
nia p:aw  pozwanego ustanawia się Dra 
W L Jysław a Chęcińskiego z Żydaczrwa 
kuTatorem. Kurator zastepywać będzie 
kurandu w tej sprawie na jego koszt i 
nirb<*z[;:t..zenst\vo, dopćk: on w Sądz.e 
s ę  iie  zgłosi lub t.ei'M>mccn.ka nie za­
mianuje-

Sąd powiatowy.
Ż ydaczó\y dnia 27 sierpnia 1924. 6591

U. 1141/23. W  Imieniu Rzeczypospo­
litej Polskiej. Sad powiatowy w L-sku 
ufital 1) Szymona Kleina i 2) Mar jem I 
Klein z Liska w.nnjłrai przekroczeń a  z ! 
art. 19 ust. z 2. lipca 1920 Nr. 67 Dzpp., 
że 24. października z.*r. żądali za mięso ; 
cen nadmiernych a to osk. 1) od Anny 
Lunio za 1 kgr. baraniny 96.000 Mk, a 
osk. 1) i 2) od Marji Tyndyk 2 klgr. cie­
lęciny po 96.000 Mk:, za co skazano ich 
IX) 7 dni aresztu i na grzywnę po tOO.UOO 
Mk.. a w  myśl § 389 pk. na ponoszen ie  
kosztów'’ postępowania karnego.

LiSko 17. stycznia 1924. 6589

K T R A T E Ł Z .

P. III 353'24. Edykt. Kaśkę Puszka, 
zarobnicę, l i t  37 w Wolicy pozbawiono 
całkowicie własnow'o'ności z powodu 
nieudolności umysłowej. Kuratorem usta­
nowiono Paw ła K w aiikn  w Wolicy.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Podhajce, ,d 1. sierpnia 1924. -j556-3

V Z N  A N T A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 13/1910. Jakób W ojtusiak z 
Ptawa, wydaliwszy się 1S88 do Ameryki 
tamże zaginał. W ydaje się ogólne w e­
zwanie. aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi adwokatowi dr. Fusiarskiennu 
w T arnow e wiadomości o zaginionym. 
Jakóba Wo.itusiaka wzywa sie, aby za-

wiadomJ Sąd o śweim życiu do duła 24 
listopada 1925. 6406-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 12 paźtłz. 1924.

I. IV. 51/22/6. Andrzej Pisarz w 
Wielkiej Woli, .powołany do 17 pułku 
obrony krajowej, na froncie rosyjskim 
bez wieści zaginął. W ydaje się ogólne 
wewzanie, aby udzciuno Sądowi lub 
kuratorowi dr Widerowi, adwokatowi 
w Tarnowie, obrońcy węzła małżeńskie­
go wiadomości o zagimonym. Andrzeja 
Pisarza wzywa się, aby zawiadom.! o 
sweni życiu do 20 maja 1925. 6407-3

Sąd okręgowy. Oddiział IV.
Tarnów, 17 stycznia 1924.

T. IV. 101/2.3/6. Józef Wyitrwał z B y­
strzycy, szeregowiec 40 pp. w czasie 
walk na froncie rosyjskim 1915 zabrany 
do niewoli, tamże bez wieści zaemąl. 
W ydaje sie ogólne wezwanie, aby u- 
dizielono Sądowi lub kuratorowi dr. 
Eischlerowi w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym. Józefa W ytrwała wzywa 
się, aby Sad tut. zawiadomił o swem 
życiu do 20 maja 1925. 6408-3

Sąd okręgowy. Oddzfal IV.
Tarnów, 19 września 1924.
T. IV. 96/23/7. Jan Ida  z Radgoszcz/ 

szeregowiec 57 w czasie walk na freu- 
cie rosyjskim został zabrany do niewoli 
gdzie bez wieści zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła m ałżeń­
skiego Dr. Eischlerowii w Tarnowie wia­
domości o zaginionym. Jana Irlę wzy­
wa się, aby tut. Sąd uwiiadomil o swem 
żydu  do dnia 25. maja 1925.

Sąd okręgowy. Odd ciał IV.
Tarnów 18. września 1924. 6542-3
T. IV. 169/23/13. Jan Szymański, uro­

dzony w i ękach górnych 1834 r„ żoł­
nierz austrjacki, zagnał na wojnie 1914. 
W Jrażaiąc postępowanie celem u-zt tania 
go zmiaidyr'. wzywa się o udzielenie o 
nim wiad mości. Po 6 mies;ącach na 
ponowną prośbę w yda s !ę orzeczenie. 

Sąd c kręgowy, Oddział IV
Nowy Sącz dnia 7 paćdz 1924. 6563

T. IV. '238/25/3. Michał Galas, urodto­
ny w- roku 1374 w Krzyszkowicnch, ja­
ko żołttierE f pułku piech. zaginął na 
waśnie światowej od roku 1917 bez wie­
ści. W drażając pustęfro w m 'e, tgjem  u- 
znania tr» za zmarłego, w y w a  stę, aby 
uwiadomiono Sad w W adowicach o za- 
gimioniTn do 6 miesięcy od ogłosizenia, 
poczerni Sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
W adowice du. 31. pażdz. 1924. 6615

J  7 T» t r  i*.

L. cz. Firm 420/24. W ykreślanie fir­
my. Dnia 15. września 1924 wykreślono 
z rejestiu  dla Stow arzyszeń: Spółka
m leczartka w Lutcz.y, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogranicz,pną poręką 
w likwidacji 6445

Sąd okręgowy. Oddiział V.
Rzeszów, dnia 16. sierpnia 1924.
Firm. 913. Rg A. V. 120. Do re je ,*tu 

wpisano dnia 2. sierpnia 1924. S od  oba 
flinty: Lwów. Brzmienie iirmy: Włodzi­
mierz Rubel, Handel towarów korze l- 
nych, kolonialnych, delikatesów, i raz 
wini. Przedmiot przedsiębiorstwa: 'V 
brzmieniu firmy. Podpis firmy nastąpi w 
ten spośób, że pod brzmieniem u..ny 
położy swój podpis W ło itrn ie rz  Rub ń. 
Sad okręg. cyw. jako iianl., Oddział IV

Lwów, dnia 24. iipca 1924. 6539
Firm. Rej. C II. Zmiany dotyczące 

już wpisanej iirmy. P rzy firmie Cegiel­
nia mieszczańska w Tarną<wie, spółka 
z ograniczaną odpowiedzialnością, usku- 
tecznioi.o dnia 14. Iipca 19.24 następujące 
zmiany: Kazimierz Sokuiski z Dyrekcji
Cegielni mieszczańskiej w Tarnowie 
wystąpił, w miejsce jego Dyrektorem 
tejże Cegielni w ybrany został p. Józef 
Sokalski P  Stefanowi Skrzypu k lu k o ­
wi udzielono prokurę tejże Cegielni mie- 
czańskiej w Tarnowie, Spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością. 6377

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 5. Iipca 1924.
Firm 214/24, Spłdz. I 46/ Zmiany i 

dodatki do wpisanej już firmy Spół­
dzielni. Do rejestiu Spółdzielni przy fir- 
mię Spółka mleczarska w Koniuszkach 
Sicńrn.iowskiih Spółdzielnia z ograni­
czoną odpowiedzibftioścfą należy v. pisać,

że na Wal nem zgromadzeniu dnia 2" 
kwietnia 1924, odbytem uchwalono: l)
zmianę slatu/ta 2) fclonkiom dyrekcji 
wyprany został w miejsce . Jana Gorki 
Jan H aw gd. 6371
Sąd okięgowy jako handlowy Oddz. V.

Sambor, dnia 24 września 1924.
Firm 360/24. A I. 258. Do rejestru 

oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie
firmy: Celeritas, międzynarodowe przed­
siębiorstwo. spedycyjne Jakób Soune 
w Przemyślu. Odtąd Celeritas, Między, 
narodowe przedsiębiorstwo spedycyjne 
Jakub Somne i Spółka w Prae-ifrśla. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stw a: jak dotychczas P rzy st ąpuS Anna 
Kupido z udziałem 50'% du do*vcuczaso- 
wego posiadacza firmy lakóba Adolfa 
2 im. Sonne z udziałom 50% z siedzibą 
w Krakowie, Rynek 37. zaś Anna Kupi­
do w Przemyślu, ul. Basztowa. Upraw­
nienie do zastępstwa przysługuje obu 
spólnikom kollektywme i że podpisywać 
będą pod wyciśniętą stampilj.ą każdy 
ze s pilników swoje imię i nazwisko. 
Prokurę Annie Kupido udzieioiią w ykre­
ślono Dzień wpisu: 9. września 1924.

Sad okręgowy.
Przemyśl, dnia 6, września 1924. 6506
Fum. 930. Rg. C. VI. 339. Zmiany 

dotyczące firmy spótkowej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 20. sierp­
nia 1924 Brzmienie iirmy: Rąiinerja na­
fty ., Głęboka1', Spotka z ogr. por. Sie­
dziba firmy: Lwów Zmiany: Uchwalą 
W alnego zgromadzę,i,.a z dnia . sierp­
nia 1924 uwierzytelnioną do Irep. 115 177 
w Drohobyczu, zmieniono ust. VII.—X. 
Lont; aktu spółki w brzmieniu .aik w do­
łączonym do zbioru dokumentów \vie- 
hżyrelnym odpisie rzeczonej uchwały. 
Zawiadowca Henryk Towarnicki ustą­
pił. Spółka ma odtąd dwa zawiadow­
ców Zawiadowcami zostali ustanowieni 
Samuel Herman Adler, kup1 :c w Dro- 
1 obyczu przy ul. Grunwaldzkiej 1. 3 i 
Lljasz Graumann, kupiec w Drohoby­
czu przy ul. B orysław śjiej 1 10. Pod­
pis frm y  nastapi w ten sposób, że ped 
brzmiieniem firmy umieszczą swoje pod­
pisy obaj zawiadowcy ląc tnie. 6535 
Sąd okręgowy jako han dl.. Oddział IV.

Lwów, dnia 11. sierpnia 1924
Firm 908. Rg. B. 1. 273. Zmiany do­

tyczące firmy spótkowej już wpisanej 
Do rejestru wpisano dnia 11. sierphffl 
1924. Siedziba firmy: Lwów. B rzn i m f ę  
firmy: Międzymiastowe Gazociągi, spół­
ka akcyjna we Lwowie. Zmiany: Do­
tychczasowi członkowie Rudy Zawia- 
dowczej Franciszek Briigger w Bory­
sławiu, inż. Karol Olgierd Jurasz i inż. 
vV:adystaw  Szayno-k we Lwowie ustąpi­
li. Członkami Rady /u w ia lo w c  ej w y. 
biani: Dr. Stefan Bartoszewicz w W ar­
szawie, dr. Aleksander Małaczyński we 
Lwowie, dr. Aleksander Markiewicz w 
Drohobyczu, oraz , Inż Rotnan M.acLii- 
ck. w  Boryrstawiu Cofnięto prokurę u- 
d‘óeloną inż. Maurycemu Alteubergowi 
j. W ładysławowi Konopce. P rokury  u- 
d/ielouo: inż. .Mieczysławowi Chwa-

stowskięmu i dr Bronisławowi W oj 
chpwskiemu. 6536
Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 

Lwów, dnia 25. iipca 1924.

UN1ŁWA/.NIAM Zagrnłoue* pozwolenie 
(kartę rejestracyjną) na samochód 
..Fiat" numer rejestracyjny LW 7398, 
wystawioną we Lwowie dnia 24. 
września 1923. W ładysław książę Sa­
pieha. 6593

MOIORY ROPNE od • Cn i t f i  IIP.
Urządzenia młyńskie, P rasy  do oleju, 
Obrabiarki do metali i dr2ewa na doguJ- 
ne spłaty, o-raz transmisje, turb:ny, pa­
sy, oleje, smary, ropę, papę. blachę pc' 
cynkowaną poleca

„p iLo r
Lwów, ul. Batorego 4. Odziały: Tam c- 

pn. Podwołoczyska. 6i9i 'o

OGŁOSZENIE.
Spólnicy spółki z ogr. odp. .Kosmos", 

fabryka wyrobów poimzoszn czych w 
B.atej uchwalili na swem smsiedzemu 
dnia 5. listopada 1924 roizWązanie tej 
spófkd i jej iikwidację. Ukwiidatorami u- 
stanowieni zostali spólnrcy pp. Robę: t 
Tugeudhait i Ernest Groser.

W tyw a się wierzycieli tej spółki, by 
najdalej do 3 miesięcy od dnia mn ej- 
szego ogłoszenia pod zagrożeni-in usta­
wowych skutków zgtosili snimje pret'p;- 
sie do spółki u podpis a njrch likwidato­
rów.

Ernest Orcser. Robert Tugendhat.
likwidatorzy ..Kosmos", 'polki z ogr 

i dp, w likwidacji w Białej. 6593

OGŁOSZENIE.
Stanisław Masirffljan 2 im. HORO 

WITZ, syn Jakóba i Frideryki Bernste u 
urodzony 26. sierpnia 1880 w Tarnop< lu. 
sędzia okreg-ewy w  Przemyślu, wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwi­
ska rodowego HOROWITZ na nazwisko 
„GRONTEWSKI".

Woicwóa -t wn we Lwiowie podaje rx>- 
w yisza prośbę do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że w  myśl art. 4 
ustawy z dn:a 24. października 1919 r. 
Dz. U. Rz. P. Nr. 88 oaz 478 wolno 
przeciw iej uwzględnieniu zgłosić do Mi­
nisterstw a Spraw Wewmęirzinych zarzu­
ty, któ^e podać należy do \Vujewcdztwa 
we Lwowie w przec’ągu doi 90 od dnia 
ogłoszenia w ...Monitorze Polskim", któ­
re równocześnie zarządza się.

We Lwowie drfa 4. listopada 1924. 
6595 Za Wojewodę: Karchesy w. r.

GE£ METRA
Pomiary w s Ikie wykonuje

Inż. ]i'jan HwaśnTwsft:
ul. K o ch a 'o w sk  “go  85.

Nr. telefonu 25-33 6283

S t o w a r z y s z e n i e  M e c h a n i k ó w  P o l s k ł c ł i  z  A m -  y k i  S -k a  A k c .
W a r s z a w a ,  M a r s r a l k o w s i t a  4 6 .  lei. 106—99.

P o l e c a  w y r o b y  w ł a s n y c h  k r a j o w y c h  v y f w ó r n i .
O b r a b ia r k i  d o  m a t a l i s  tokarki, wiertarki, s-trugirki podłui e i poprzeczń’, 

dłutownice, gwinciarl i szlifierki narzędziowe, gryzarki uniwersalne, ry f  rki i t. p.
O b r a b ia r k i  d o  d r z e w a  i gatry, piły taśmowo i tarczowe, stiugarkl, wier. 

iarki, frezarki i t. p.
N a r z ę d z i a  d o  m e t a l i  r frezy różnego rodzaju, rozwiertaki, gwintowniki, 

irnadła równolegle ślusarskie i maszynowe, przyrządy do frezowania i szli.owania na 
okarkaih, podzielnice uniwersalne i t. p.

M a s z y n y  r o l n i c z e  u k i‘raty, sieczkarnie i przy tawki uniwem lne.
O d le w n ia  ż e l i w  j i  odlewy maszynowe i kosa, rozpędowe i linowe iZ obróbką) 

fiędnie (transmis e), rury wodociągowe i kanalizacyjne (pio owo. lane), rury żebrowe 
la centralnego osrzewania, garnki żelazne emaljpwme, odlewy sanitarne.

O k a z y jn ie  I j s ^ r a e d a n i a i  parowóz 100 KM. rozp. koJo 700 mm., loko- 
‘iobita 40 KM. silniki elektryczne, <ri7zarki: p onowe do zaokrąglania zębózr kok z - 

imtych, iokarki czołowe o tarczy 700 mm. — Szczegółowe oferty i proi nekty na żą­
danie. S k ł a d  i P r z e d  t a w i c i s i s t w o  na województwa wschodnie: 6007
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P O W IA T O W A  KAW A. ( H O d i C  ;. Buczacz, 7. l.s upada 1924
L. 711. OGŁOSZENIE.

Listy w yborców , upraw nionych  do w yboru  delegatów  do Rad 
Pow. K asy  C horych  w  Buczaczu, w yłczono do wolnego wglądu intc 
resow anych  w  biurze K asy w  Baczaczu od 9-18 l.s topada 1924 
w godzinach  urzędowych.

G łosow an e odbędzie się w  niedzielę d n ;a 18. s tycznia  192ó 
od godz. 8 rano  do godz. 8 wieczorem.

Bliższe szczegóły o rek lam acja  h  i w yborach  — znajdują  s ę 
w rozlepionych obwieszczeniach po w szystk ich  m iejscowość ach w  pow 
Buczackim. 6594- K om isa-z rządowy.
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